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Praca 

wzmożona Stany Zjednoczone wypowiedziały
amerykańsko -

L O N D Y N . Z W aszyng tonu dono-, nafty . W prow adzen ie przez A m erykę  
szą, że rząd  S tanów  Z jednoczonych po em barga na w yw óz su row ców  do Japo  
stanow ił w ypow iedzieć am erykańsko-! n i  i m oże w płynąć w  bardzo znacznym  

stopniu na działan ia w ojenne Japon ii 
w  (. h inach .

N ie u lega w ątp liw ości, że najb liż -

O d chw ili rozpoczęcia t. zw . „b ia  
łe j w ojny* ', czy  —  jak ją rów n ież zw ą  
—  „w ojny nerw ów ", zd row ’y in stynk t  
narodu  po lsk iego  podyk tow ał nam  dw a  
nakazy , dw ra sposoby postępow an ia : 
po  p ierw sze  —  zachow ujem y  bezw zg lę  
dny  spokó j, po  w tóre —  oddajem y się  
norm alnej pracy .

D ziś po  up ływ ie  k ilku m iesięcy  od  
tego „tacitu concensu" pow z ętego po ­
stanow ien ia , m ożem y już zb ilansow ać  
w ynik i te j zajęte j przez naród posta ­
wy.

Jak  się przedstaw ia ją te w ynik i, 
osiągn ię te n iczym n iezm ąconym spo ­
ko jem , z jak im  śledzim y w ypadk i na  
arenie zew nętrzno —  po litycznej, to  
stw ierdzić m ożem y, w słuchu jąc się w  
op in ię św ia ta , pełną uznan ia i podzi­
w u  d la  naszej postaw y .

D rug i natom iast sp raw ’dzian  nasze  
go zw ycięstw a w  „w ojn ie nerw ów ** —  
norm alna praca —  m oże być w ypo- 
środkow any z cy fr i fak tów , do tyczą­
cych naszego w ew nętrznego życia go ­
spodarczego .

M am y  przed  sobą  zestaw ien ie tego ­
rocznych  osiągn ięć w  dziedzin ie inw e- 
stycy j pub licznych  i w  ich  św ie tle oka ­
zu je  się:

W  roku b ieżącym  n ie ty lko  pracu  
jem y  norm aln ie . P racu jem y w ięcej n iż  
w  la tach  poprzednich !

Ś w iadczy  o  tym  w ym ow a cy fr:
W  roku 1936 w ydatk i na inw esty ­

cje pub liczne w yniosły 612 .000 .000 zł, 
w  roku 1937 —  995 .00 0 .000 zł, w  roku  
1938 1 .100 .000.000 zł. N a rok b ieżący  
by ły  przew idziane  na oko ło 1 .250 . m i­
lionów  zło tych . I pow iedzm y  to z du ­
m ą —  ta sum a zostan ie w ydana!

S pó jrzm y na zatrudn ien ie  w  kra ­
ju , a  stw ierdzim y  rów n ież tę  lin ię roz ­
w ojow ą: 30 czerw ca 1939 roku praco ­
w ało na robo tach pub licznych 280 .0 00  
robo tn ików , gdy przed rok iem  jeszcze  
253 .000 ... W  naszych w iększych  zak ła
dach  przem ysłow ych (za trudn ia jących  
ponad 20 ludzi) —  w  górn ictw ie, hu t­
n ic tw ie, przem yśle  prze tw órczym , ele­
k trow n iach i w odociągach —  w  m aju  
br. by ło  zatrudn ionych  867 .000  robo tn i­
ków , gdy  przed  rok iem  jeszcze 806 .000.

A  w ięc: rozw ó j inw estyc ji pub licz ­
nych  n ie  ty lko  n ie  zaznał zaham ow ania  
ale w prost przeciw n ie  doznał dalszego  
pog łęb ien ia i przysp ieszen ia.

R ów nocześn ie —  co z całą dob it­
nością trzeba podkreślić —  jesteśm y  
św iadkam i w zrostu inw estyc ji pryw at 
nych , op iera jących się na kap ita łach  
kra jow ych . A  to  pozw ala na w ysnucie  
w niosku , że pożyczk i zag ran iczne , o- -----  ------ - .
czyw iśc ie bardzo pożądane , jednak w lcy i w pob liżu dw orca g łów nego w  
naszym  rozw o ju go ispodarc .iym  odgry -lG dańsku . A resztow an ie ks. w ik . H oef-  
w ają ty lko  ro lę dodatkow ą i pom ocn i-lta spow odow ał znający  język po lsk i u-  
czą , bo  i bez n ich pensum  pracy , jak ie lrzędn ik  gdańsk ie j po lic ji ta jne j, k tó ry  
sob ie w yznaczam y , zosta je w ykonane.#w dał się z tow arzystw em , w k tó rym

A  te raz rzućm y  ok iem  na  poszczę-■znajdow ał się  ks. w ik . H oeft, w  rozm o-  
gó lne  dzia ły  robó t pub licznych, byśm y | 
sob ie w  ogó lnych choćby zarysach u-| 
św iadom ili, co w  zam ian  za  nasze w y ­
datk i na cele pub liczne  stw arzam y .

R ealizu jem y w ięc w ielk i prog ram  
elek try fikacy jny : budu jem y dw ie  w iel 
k ie elek trow n ie pod S tarachow icam i i 
pod L u .Jm em in tensyw nie pracu jem y  
nad budow ą siłow n i w odnych w  R oż ­
now ie  i C zchow ie na  D unajcu , rea lizu ­
jem y  lin ie w ysok iego  nap ięc ia M ości  ce  
—  R zeszów  i S tarachow ice —  W arsza ­

w a. . .
Inw estyc je  kom un ikacy jne  w  roku  

b ie /ącym  obejm ują w ielk ie zasięg : ok . 
1600 km  dróg o tw ardej naw ierzchn i, 
m ost stalow y na N arw i, 5 m ostow  nai

japoński traktat handlowy

japońsk i trak ta t hand low y z roku 1911 .1  
P on iew aż w ypow iedzenie jest 6-m ie-  
sięczne , trak tat ten przestan ie obow ią ­
zyw ać  oba  państw a  w  dn iu  26  styczn ia  
1940 roku . N otę in fo rm ującą o tym  do  
n ioslym  kroku rządu am erykańsk iego , 
doręczy ł am basadorow i japońsk iem u  
sek re tarz  stanu  C ordell H ull.

D ecyzja rządu w yw ołała o lb rzy ­
m ie w rażen ie , gdyż w ypow iedzen ie  
trak ta tu nastąp iło  zupełn ie n ieoczek i- 
w lan ie. G dy w końcu styczn ia roku  
przysz łego trak ta t przestan ie obow ią­
zyw ać, kongres am erykańsk i będzie  
odbyw ał sw ą sesję i będzie m ógł prze  
dysku tow ać  sp raw ę  nałożen ia  em bargo  
na w yw óz su row ców  Jo Japom ..

In fo rm ując prasę am erykańską o  
decyzji rządu , H ull w yjaśn ił, że  w ypo ­
w iedzenie trak ta tu hand low ego m a na  
celu lepsze zabezp ieczen ie in teresów  
am erykańsk ich w obec  now ego  rozw o ju  
w ydarzeń . S tany Z jednoczone są naj­
w iększym  dostaw cą su row ców  do Ja ­
pon ii, n ięzbędnych d la działań w ojen ­
nych , a zw łaszcza baw ełny , żelaza i

tow vch .

Również Francja wysyła misję wojskową 

Z ośmiu punktów przyszłego układu 

z Rosją uzgodniono już siedem
C ałkow ity op tym izm panow ał w  

środę  w ieczo rem  w  P aryżu  odnośn ie  do  
rokow ań z M oskw ą, k tó re jak tu obec  
n ie -ośw iadczają , doprow adza już w  b li 
sk ie j przysz łośc i do zaw arc ia francus­
ko  - ang ie lsko - sow ieck iego  pak tu  w za  
jem nej pom ocy .

S tadium , jak ie rokow an ia w  obec ­
nej chw ili osiągnęły św iadczy , że zer­
w anie ich sta ło się już zupełn ie n ie ­
m ożliw e.

R aport o trzym any  w  nocy na śro -

W Wiedniu nie jest tak spokojnie 

jak to utrzy mują Niemcy
W IE D E Ń . O dsłon ię ta w sposób u-  

roczysty  przez  partię narodow o  - socja ­
lis tyczną przed  k ilku dn iam i w  W ied ­
n iu  tab lica  pam iątkow a  ku  czci narodo  
w o  - socja lis tycznych uczestn ików , pu ­
czu lipcow ego , podczas k tó rego za ­
m ordow any został kanclerz D ol  fu ss, 
m usia ła  zostać  zd ję ta  z po lecen ia  w ładz  
party jnych z pow odu zasm arow an ia  
je j w  nocy  sm ołą i kałem  przez n iew y-  
kry tych sp raw ców . U sun ięc ie tab licy

m otyw ow ane jest urzędow o tym , iż by  
ła ona rzekom o ty lko prow izo ryczn ie  
um ieszczona , a  ostateczne  je j um ocow a ­
n ie m a dop iero nastąp ić późn ie j.

Jednocześn ie  tab lice z nazw am i u-  
lic , nosząeych  nazw iska  czbm ków  tego  
puczu , zasm arow ane zosta ły rów n ież  
ub . nocy . P anu je ogó lne i 
że dokonała tego m łodzież z daw nego  
fron tu o jczyźn ianego .

dę na Q uai d 'O rsay od am basadora  
francusk iego w M oskw ie po tw ierdza ,  
że rokow an ia dob iegają is to tn ie końca .

Z ośm iu artyku łów , z jak ich bę ­
dzie się sk ładał uk ład , 7 zosta ło  już de ­
fin ityw n ie usta lonych . P ozostaje do  
zredagow an ia artyku ł osta tn i, do tyczą  
cy  w ciąż n ieustalonej sp raw y w spó lnej 
akcji trzech m ocarstw  w  raz ie pośred ­
n ie j ag resji przeciw  państw om  bałtyc ­
k im . 1 tu jednak w obec pew nej ustęp ­
liw ości ze strony  S ow ietów  g łów ne tru ­
dności zosta ły  usun ię te .

D zięk i pośredn ic tw  u rządu francu  
sk iego  A nglia zgodziła się ze sw ej stro  
ny naw iązać rozm ow y sz tabow e z S o  
w ietam i w celu usta len ia szczegó łów  
w ykonaw czych uk ładu po litycznego .

W  tym celu praw dopodobn ie w  
przyszłym  tygodniu udadzą  się do  M o ­
skw y m isje w ojskow e francuska  i an ­
g ie lska .

N a czele 'm isji francusk ie j stanie  
genera l C olson , a n ie gen . R equ in , jak  
p ierw o tn ie przypuszczano , oraz gen . 
D oum en t, k tó rem u będą dodan i przed -  

is taw ic iele sil lądow ych , m orsk ich  i po- 
przekonan ie , i w ietrznych .
ż z daw nego  I _____ _

Znów aresztowanie księdza
polskiego w Gdańsku

G D A Ń S K . D nia 27  lipca przed  po ­
łudn iem  aresz tow any zosta ł ponow nie  
po lsk i duchow ny w  jedne  i z restau r  a-

w ę „p rzy jazną* '. Jest to przestroga d la  
w zsystk ich  P o laków  w  G dańsku , by  u-  
n ikali rozm ów , zw łaszcza z n ieznany ­
m i sob ie ludźm i w  restau racjach .

Z atrzym anego księdza po lsk iego  
w praw dzie zw oln iono , m a on jednak  
n iebaw em odpow iadać przed sądem  
gdańsk im .

Dalsze aresztowania 

Polaków
G D A Ń S K . P o lic ja gdańska aresz to  

w ala 2 dalszych P o laków .
Jeden  z n ich , to  urzędn ik  ko le jow y  

B iura  G dańsk iego  P K P . A nzelm  B ieszk , 
a drug i P o lak osadzony w w ięzien iu , 
to  P o tu lsk i z G dańska , zam ieszkały na  
R ennerstiftsgasse . O baj aresz tow an i są  
praw dopodobn ie ofiaram i denuncjac ji.

A nzelm  B ieszk jest figu rą popu lar  
ną w śród urzędn ików  ko le jow ych po l­
sk ich  w  G dańsku . N azyw ają go żarto ­
b liw ie d la n iezw yk le w ysok iego w zro ­
stu „najw yższym  urzędn ik iem  ko le jo ­

w ym  w  G dańsku .

■W iśle , 40 .000 robo tn ików , zatrudnia ­
nych  w  pracach  nad  przebudow ą  i m o ­
dern izac ją w ęzłów  ko lejow ych , budo ­
w a  kanału  M odrzejów  —  K raków , G o ­
n io  —  W arta, drog i w odnej Z ag łębie —  
S andom ierz  itd .

P rzy robo tach inw estycyjnych,  
przedsięb ranych przez m in isterstw o  
poczt i te leg rafów , zatrudn ien ie w  r. b . 
podw oiło się i obejm uje budow ę da ­
lekosiężnego  kab la  S andom ierz - L w ów , 
m ontaż au tom atycznych cen tra l te le f. 
w  P oznaniu  i S tan isław ow ie itd .

Inw estyc je ro ln icze tego roczne o- 
ibe jm u ją  m iędzy  innym i budow ę  28  śp i-

ch lerzy  zbożow ych . 9  gorze ln i, 151 m le ­
czarń , szereg  przec  how alń  ow oców , za ­
k łady przerobu lnu itd .

W ielk i rozm ach ob jęły tego roczne  
inw estyc je m orsk ie : budow a w  G dyn i 
kanału przem ysłow ego, budow a 5 no ­
w ych dźw igów , rozbudow a m agazy ­
nów  portow ych itd . A  nade w szystko  
rozbudow a dalsza naszej flo ty  hand lo ­
w ej. P rzecież od 1957 roku zam ów iliś ­
m y  22 sta tk i o  nośności przesz ło  70 .000  
ton . z czego już dziś jest czynnych 13  
sta tków , w  budow ie 9 , a z* tych 5 je ­
szcze w  t . b . zostan ie oddanych do u-  
ży tku .

nych w idzim y , jak i ogrom  pracy w ło ­
ży liśm y w w ielk ie zagadn ien ie ..pod ­
ciągn ięc ia P o lsk i w zw yż i osiągn ięc ia  
za pom ocą inw estycji pub licznych  
[■•zfc li celów : w zm ocn ien ia  naszego po ­
tencja łu  obronnego , dostarczen ia pracy  
zarobkow ej w jak najw iększej m ierze  
i przebudow y naszej struk tu ry spo łe ­
czno - gospodarczej. ts

N a w ydaną nam  „w ojnę nerw ów  
odpow iedzie liśm y —  pracą . I to pracą  
n ie ty lko norm alną, ale i w zm ożoną.
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Za lżenie narodu polskiego
D nia 25 b in . stanął przed S ądem  

O kręgow ym w  S tarogardzie , doprow a  
dzony z aresztu śledczego , m istrz m ły ­
narsk i R om an S chw arz , la t 55 , ze S kór  
cza , pow . starogardzk iego , oskarżony  
o lżen ie narodu i rządu  po lsk iego , oraz  
zn iew ażen ie m arszałka Ś m ig łego - R y ­
dza. O skarżony tłum aczy się przed są  
dem , że w kry tycznym  dn iu by ł p ija ­
ny do n ieprzy  tom ności i n ic sob ie n ie  
przypom ina. N a podstaw ie przesłucha  
nych  w  czasie  przew odu  sądow ego  św ia  
dków  stw ierdzono , że w  dn iu 4 lipcu  
br. oskarżony przyby ł w  tow arzystw ie  
R ocha S zu lca do pew nej restau racji w  
S kórczu , gdzie w  czasie libacji w  n ie-  
nadających  się  do  pow tórzen ia słow ach

O skarżony raz po raz w ykrzyk i ­
w ał ,,cześć i uszanow an ie X d 'H ow i H it 
le row i“ , oraz śp iew ał w języku n ie ­
m ieck im  p ieśn i w rodzaju ..\V gros  
w ird d ie F reude se in . w enn w ir m ai 
w iederkehren* . G dy k ilkakro tne zw ró  
cen ie uw ag i tow arzysza n ie odnosiły

Dramatyczna ucieczka 
ośmiu Niemców z obozu 

koncentracyjnego w Prusach Wschód
T C ZE W . W  nocy ze środy na  

czw artek  w  oko licach  O palen ia przeby  
w ało z P rus W  schodn ich do P olsk i ło ­

dzią przez W isłę sześciu  N iem ców , zb ie  
g lych z p iln ie strzeżonego przez sz tu r ­
m ow ców obozu koncen tracy jnego .

U ciek in ierzy ci dobrow oln ie odda  
li się w  ręce po lsk ie j S traży G ran icz ­
nej, b łagając  ze  łzam i w  oczach  o udzie  
len ie im  zezw olenia na poby t w  P olsce , 
albow iem  w P rusach W schodn ich jak  
i R zeszy  szaleje te rro r h itlerow sk i tak , 
że  dalsze  życie  d la ludności n iem ieck ie j 
sta ło się n ie do zn iesien ia .

W ynędzn ia li zb iedy n iem ieccy u-  
ciek in ierzy ośw iadczy li po lsk im  straż ­
n ikom . że z obozu  koncen tracy jnego  w  
P rusach W schodn ich zb ieg ła grupa,  
złożona z ośm iu N iem ców , z k tó rych  

sku tku . R ich S zu lc udał się na po lic ję  
i złożył don iesien ie . P o zan ikn ięciu  
przew odu sądow ego oskarżyciel pu ­
b liczny p . w iceprokurato r B łędzk i do ­
m agał się su row ego w ym iaru kary .

S ąd skazał R om ana S chw arza na  
1 rok bezw zg lędnego  w ięzien ia .

Powódź w ^oguminie 
po wylewie Olzy i Odry

w

R zeka O dra przerw ała w p ią tek  
oko licy B ogum ina w ały ochronne i 
godzinach nocnych zalała przedm ie  

śc ia B ogum ina, S zonychach  i K opyto  w .
D o akcji ra tunkow ej, k tó ra u trud  

n iab rak  dosta tecznej ilo śc i lodzi, przy ­
stąp iły oddzia ły w ojskow e oraz straż  
pożarna z oko licy .

U lew ny deszcz , k tó ry trw ał przez  
całą noc, pada w  dalszym  ciągu z m a-  

dw óch podczas przepraw y przez w iel­
k ie jez io ro u tonęło . P ozosta li szczęśli­
w ie dostali się do  gran icy  po lsk ie j. .

sk i.

Usiłował wywieść do Niemiec 
64 tys. złotych

i o trzym ał od n ie j 64 ty s. zło tych ce ­
lem  w yw iezien ia  do G dańska, a nastę  

pn ie do N iem iec . R odzina L idecke po ­
zostaw ała w  stosunkach z m ałżonkam i 
R einke, rów nież obyw atelam i n iem iec  
k im i, zam ieszkałym i w  K aliszu , gdzie  
R einke przebyw ał za paszportem  n ie ­
m ieck im  i by ł pracow nik iem  żydow ­
sk ie j fabryk i la lek . K iedy R einke do ­
w iedział się o aresztow an iu K ąkoła  
zb ieg ł w raz z żoną z K alisza i zosta ł  
u ję ty dop iero w  L ubiczu pod T oru ­
n iem , gdzie sch ron ił się u sw ojej m at­
k i. D ochodzen ia w  te j sp raw ie prow a ­
dzi sąd w  O strow iu .

P O Z N A Ń . W  O strow iu W ielkopo l­
sk im  aresztow ano W ładysław a K ąkolę . 
la t 45 z G dańska. P rzy jechał on m ia ­
now icie  do  n iem ieck ie j obyw atelk i H e ­
leny L idecke, zam ieszkałe j w K aliszu

Wielka powódź 
na Śląsku Opolskim

B E R L IN . Ś ląsk O polsk i naw iedzie jąc  oko lice  i tw orząc o lb rzym ie jez io ra , 
ny został katastro fą pow odzi o o lb rzy ; W ody porw ały zb iory , siano i urządzę  
m ich rozm iarach , n ieno tow auych od 56 n ia ro ln icze. , 

la t. W  zb iera jące w ody na rzekach zer  
w ały w  k ilku m iejscach tam y zalew a-

łym i przerw am i. ładze n iem ieck ie  
sygnalizu ją w ielk i nap ływ  w ód z do ­
rzecza górnej O dry . P o w ylew ie O dry  
nastąp ił ok . godziny 5-te j rano w ylew  
O lzy (k tó ra n iedaleko B ogum ina w pa  
da  do  O dry), zaś o  godz. 8 rano w ystą ­
p ił z brzegu po tok  S trużaka.

W  S zonychach i K opy  to  w ie zala ­
nych zostało  oko ło 100 dom ów . P rzesz ­
ło 5000 ha ziem i ornej sto i pod w odą, 
k tó ra  zabrała z pó l skoszone zboże. K o ­
m unikacja z zalanym i dom ostw am i od  
byw ała się za pom ocą łodzi. M ieszkań ­
ców  ew akuow ano .

Sytuacja na krajowym 

rynku zbożowym

O statn io cena ży ta na krajow ym  
rynku zbożow ym  zaczyna krysta lizo ­
w ać się . W  ko lach ro ln iczych przew i­

du ją , że ustabilizow ać się ona m oże  
na poziom ie 12 .25 do 12 .50 za 100 kg  
franco W arszaw a. Z a pszen icę now ych  
zb io rów  m łyny chcą p łacić 20 ,50 do  
21 .00 franco  W arszaw a.

Piorun poraził matkę 

z dziećmi pod topolą
B Y D G O S Z C Z . W  czasie szalejącej  

osta tn io  burzy  26-le tn i W ładysław  S za-  
la ta w raz z żoną i 4-le tn im  synk iem  
sch ron ili się przed u lew ą pod topo lę . 
W  pew nym  m om encie p io run uderzy ł 
w  drzew o , rażąc chron iące się pod n ią  
osoby . Z aw ezw ane pogo tow ie ra tun ­
kow e  stw ierdziło  u  porażonych pow aż ­
ne obrażen ia , przy  czym  stan  żony  S za  
la ty jest groźny . P o udzie len iu p ierw ­
szej pom ocy porażen i zosta li przew ie ­
zien i do  szp ita la .

Na rynkach 
zagranicznych nadal 
tendencja zniżkowa 

na nowe zboże
N a zagran icznych rynkach zbożo ­

w ych panu je nadal tendencja zn iżko ­

w a, zw łaszcza na now e zboża praw ie  
przy zupełnym  braku zby tu . S tan ta ­
k i w yw ołany  jest n iezdecydow aną  sy ­
tuacją po lityczną za gran icą , chw ilo ­
w ym  w strzym an iem  zakupów rezerw  
w ojennych przez państw a zachodn ie ,  
w iadom ości o dobrym  stan ie zb io rów  
z E uropy i z A m eryk i.

W ezbrane fa le  sięgają, aż po  kona ­
ry drzew . Z alane zostały  n ie ty iko w io ­
sk i, lecz cale dzie ln ice m iasta , jak np . 
w R aciborzu w oda w dziera się przez  
okna do w nętrza dom ów , f  ale rzek i  
K łodrica przerw ały tam ę 1 zalały kory  
to budu jącego się dop iero kanału im . 
A dolfa H itlera . M iędzy K oźlem a O -  
po lem przerw ana została żeg luga na  
O drze. W oda podm yła m iejscam i szo ­
sy i drog i b ite . N a jednym  z odcinków  
fa le zm yły pó l k ilom etra now ej szosy .  
N a n iek tó rych lin iach ko le jow ych  
przerw ano  kom unikację ze w zględu  na  
podm ycie to rów . P rzy ew akuacji lud ­
ności z zagrożonych  m iejscow ości czyn  
ne  są oddziały służby  pracy  i w ojska.

Następstwa małżeństw 

mieszanych w Gdańsku
G D A Ń SK . P ropaganda h itlerow s­

ka osta tn io w dziera się już i do  dom o  
w ych  ogn isk . G estapo  rozporządza ew i 
dencją w szystk ich m ieszanych m ał­
żeństw  na te ren ie G dańska. P on iew aż  
P olacy, obyw atele G dańska, bez w y-' 
ją tku  z pełnym  pośw ięcen iem  lecz rów  
n ież z całą stanow czością przeciw sta­
w iają się w szystk im  próbom  „h itlery -  
zacji" —  przypuszcza się na n ich  
sz tu rm  za pośredn ic tw em  —  m ałżonek  

—  N iem ek .
O statn io zdarzy ł się w ypadek w  

N ow ym  M ieście . M ałżonka jednego z  
P olaków , N iem ka, w yw ołała k łó tn ię , 
oskarżając następn ie m ęża przed po li­
cją gdańską. T a, m im o  usilnych zab ie ­
gów , n ie znalazła  pow odu do w kroczę  
n ia . W ów czas w ystąp iła po lic ja po lity  
czna, pon iew aż pan i P . na poczekan iu  
skoncentruow ała po lityczne oskarże­
n ie G estapw ocy aresztow ali z m iejsca  
p . P .

Jak obchodził urodziny 

gdański gauleiter
G D A Ń S K . D nia 26 bm . obchodził  

sw oje urodziny 57-letn i gau le iter w  
G dańsku , p . F orster. W ypad ły  one  sk ro  
m nie.

— P rócz najściślejszego grona  
dzia łaczy party jnych , drużyny ochron  
nej oraz osob istości zain teresow anych  
w  rządach F orstera  —  w iększość  naro ­
dow ych  socja listów  rdzenn ie  gdańsk ich  
odnosi się n iep rzychy ln ie do sw ego  
„fiih rera“ , czego  dali dow ód  w strzym u  
jąc się od jak ichko lw iek m anifestac ji  

w  dn iu  urodzin .

Ży*cem zamrożona
Sensacją amerykańskich teatrom 

remi ornych jest miss Anita, jedyna ko­
bieta, która bez szkody dla smego 
organizmu może spędzić 21 min. zam­
knięta m bloku lodu. Urodzona m Ka­
nadzie miss Anita od mczesnej młodo­
ści przyzmyczaila się do sur orne go klU 
matu północnego, co jej się m przysz­
łej karierze cyrkomej znakomicie przy 
dać miało. Pozmalając co mieczór za­
mykać się pramie naga m 2500 tonomej 
bryle lodu, młoda kanadyjka zarabia 
na życie, opłacając je pomtarzającym 
się od szeregu miesięcy co mieczór eks 
perementem graniczącym z niebezpie- 
czeństmem śmierci przez zamrożenie.

Przed bezpośrednim kont aktem z 
lodem chronią ją ułożone na dnie 
lodomej trumny clmie cieniutkie serme 
tki. Po dmudziestu jednej minucie my- 
dobymają ją z lodu zesziymniałą, zim- 
ną, siną, pobudzając masażem i nacie­
raniem spirytusem organizm do normal 
nego funkcjonomania.
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Z. Pomorza
ST A R O G A R D .

> (Z a nolsk i chleb —  nienaw iść.)  
W  zakładach  przem ysłow ych I . W  eich- 
tera w  Starogardzie  był zatrudniony w  
charak teże  książkow ego  obyw atel gdań  
sk i H eyer. Jako bardzo ruchliw y dzia  
łącz organizacji hitlerow skich prow a ­
dził H eyer ostatn io w \bitn ie nielo jal­
ną akcję w stosunku do państw a pol­
sk iego . C ofnięto zatem zezw olenie na  
zatrudnien ie H eyra w Starogardzie.

SĘ PÓ LN O .

O (Pod pretekstem m odlitw y —  
robota antypaństw ow a.) A \ ladze adm i­
nistracy jne były zm uszone rozw iązać  
organizacje niem ieckie w Sępóln ie: 
Jungdeutsche Partei, D eutsche \ erein i 

•gung i D eutscher 1 urn V erein . O rga ­
nizacje te odbyw ały kilka zebrań w  
ciągu tygodnia w dom u m odlitw y.

Z ebrania te nie m iały nic w spól­
nego z m odlitw ą, poniew aż nosiły cha ­
rakter w ybitn ie polityczny i przeciw - 

państw ow y.

ŚW IEC IŁ .

3 (Porządki Spółdzieln i N iem iec ­
kiej.) W  środę, dnia 26 lipca 1939 roku  
w ybuchł pożar w m agazynie zbożo ­
w ym firm y G łów nej Spółdzieln i R ol­
niczo - H andlow ej w Św iecili. Z apali­
ły się puste w orki przy kom inie. D zię­
ki natychm iastow em u spostrzeżeniu o-  

gień w  zarodku ugaszono.
Przyczyną pożaru było niedbal­

stw o. . , ,
M ianow icie w entylacyjny  opor ko  

m ina był zakry ty w orkiem . N ie dziw ­
nego, że przy tak ich porządkach w  o- 
w ej niem ieckiej spółdzieln i ro ln iczej 
iskry w  kom inie spow odow ały zapale ­

nie się ow ego w orka.

Z C9S&&Ś SPoSsM
ST A N ISŁ A W Ó W .

A (B andyci rum uńscy obrabow ali 
harcerzy polsk ich .) B aw iący w  R um u ­
nii harcerze  polscy  ze Stanisław ow a do  
nieśli, że zostali podczas w yciecki w 7 
okolice Poiana M iculi napadnięci w  
biały dzień i obrabow ani z pien iędzy , 
zegarków , szy letów przez kuku uzbro  
jonych osobników . Ł upem  p  uda też ka  
sa kolonii. Policja urządziła pościg  
przy pom ocy m iejscow ej ludności, kto  
ra odnosi się bardzo życzliw ie do pol­

sk ich gości.
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zabiegają o Litwinów
K O W N O . N iem cy, nie bacząc na  

sy tuację, jaka w ytw orzyła się po oku ­
pacji K łajpedy m iędzy L itw ą a N iem ­
cam i oraz na następstw a, jak ie w inny  
m ieć m iejsce w zw  iązku z ich gospodar  
ką w okupow anej K łajpedzie, zw łasz ­
cza w  stosunku do L itw inów , nie zanie  
dbują żadnej okazji, aby utrzym ać  na ­
dal z pozorów popraw ny kontak t z  
L itw inam i. W ykorzystu ją każdą oka ­

zję, aby zapraszać L itw inów  do T rze ­
ciej R zeszy .

O statn io baw ili na w ystaw ie w 7 
M onachium  dyrektor teatru państw o ­
w ego w K ow nie dr Juszka i prezes li­
tew skiej akcji kato lick iej dr Penkau-  
kas. W krótce udaje się do N iem iec w y  
cieczka dziennikarska w liczn iejszym  
sk ładzie na zaproszenia niem ieckiego  
m inistra p  rop  a  ga  n  d  y .

G D A N SK .
□  (G dzie jest prezydent senatu  

gdańskiego.) Prezydent senatu gdańs­
kiego G reiser m a przebyw rać na forte­
cy w K rólew cu zupełn ie odosobniony  
od św iata.

□  (N ow y ty tuł p. Forstera.) Prasa  
gdańska i niem iecka, pisząc o dekla ­
racji p. Forstera um ieszczonej w 7 „\ oel-  
kischer B eoabachter 4’ , nazy  w  a go na ­
m iestn ik iem .

Sam i G dańszczanie w  sposób nie ­
dw uznaczny dają w yraz śm ieszności z  
tych „sam onom inacji 44 które przyno ­
szą G dańskow i w ięcej szkód jak po ­
żytku .

Pomocnik i przyjaciel
Lenina aresztowany w Moskwie

G E N E W A . W edług w iadom ości o- 
trzym anych z M oskw y, przyw ódca  ko ­
m unistów szw ajcarsk ich , Fryderyk  
Flatten , który w 7 roku 1917 organizo ­
w ał i częściow o finansow ał w ypraw ę  
L enina i innych bolszew ików  do M os­
kw y, został obecnie razem  z żoną are ­
sztow any pod zarzu tem  kontrrew olu ­
cyjnej działalności.

Fryc Flatten  uratow ał rów nież L e  
ninow d życic podczas zam achu K apła­
nów 7. Ż ona Plattena  była od r. 1927 za ­
rządzającą w 7 ta jnym  arch iw um K o-  

m internu .

Flatten , osobisty przyjaciel L eni­
na i Z inow jew a, popadl w  nie Aaskę po  
słynnym  procesie Z inow jew a i to  w arzy  
szy . O debrano m u praw o przem aw ia­

nia na zgrom adzeniach kom unistycz ­
nych w  kraju i za granicą.

W  roku 1931 Flatten baw ił w  Z u ­
rychu  i chcąc przem aw iać na w iecu ko  
m unistycznym  m usiał uprzednio zw ró  
cić się do M oskw y te legraficzn ie o ze ­
zw olenie. M iędzy zarzu tam i form uło ­
w any i obecnie przeciw ko Plattenow i, 
w ysuw a się , że był on agentem  G esta ­
po.

Wzrost konsumcji mięsa
konserwowego w Niemczech

BERLIN. Prasa niemiecka ogłasza 
ostatnio dane o rozroście konsumcji mię 
sa no Niemczech. W roku 1958 spożycie 
mięsa mijnosili 57.8 kg na gloroę no sio 
sunku rocznym, t. j. o 6.6 kg rmęcej 
niż no 1913 roku. zrost konsumcji 
mięsa sponoodonoany został rzuceniem 
na rynek znacznych ilości konserno 
mięsnych pochodzących z zapasóno mo 
bilizacyjnych, które co penoien czas u- 
legają odnowieniu. Prasa niemiecka, 
podając cyfry wykazujące wzrost o-

głasza ostrzeżenie profesora doktora 
Połga z Drezna, kierownika instytutu 
doświadczalnego dla przeprowadzenia 
reformy odżywiania i trybu życia w 
Niemczech przed nadmierną konsum- 
cją mięsa. Prof. Vogel zaleca zwiększe­
nie konsumcji ryb zdrowszych daleko 

od mięsa. Nadużywanie mięsa powinno 
— zdaniem profesora l ogia — być 
zwalczane na równi z nadużywaniem 
tytoniu i alkoholu.

K A T O W IC E .

A  (C ztery now e m iasta na Śląsku .)  
D ziennik  ustaw  śląsk ich zaw iera usta ­
w ę o nadaniu z dniem  1 stycznia 1940  
roku  ustro ju  m iejsk iego  pięciu gm inom  
w iejsk im , a m ianow icie Piekarom  Sąd-  
sk im , Św iętochłow icom , Szopien icom , 
N ow em u  B ytom iow i i R udzie Pabiani­

ckiej.

T Ł U M A C Z .

A  (W  czasie  zabaw y na polu w yko  
pał skarb .) N a polach grom ady D oli­
na pow . tłum ackiego 8-letn i Pio tr B u ­
haj w ykopał podczas zabaw y dużą że  
lazną kasetę, zaw ierającą różne zło te  

przedm ioty .
C hłopiec o odkryciu  zaw iadom ił oj 

ca, który na w idok skarbu dostał a-  
taku histerycznego  i krzykiem  zaalar­
m ow ał pracujących w pobliżu ro ln i­
ków . Spraw ą odkopanego skarbu  zajęła  

się policja.

W IL N O .
A (O szukał Ż yda.) O fiarą spry tne  

go oszust  w  a padł C haim  W ołk m iesz ­
kaniec M ironow szczyzny. D o żyda  
zw rócił się pew ien  osobnik , który przed  
staw ił się za w łaściciela fo lw arku K ier  
now szczyzna i zaproponow ał W ołko ­
w i w ydzierżaw ienie na przestrzen i pół­
to ra ha pom idorów 7 . Poniew aż  cena by ­
ła niska Ż yd zgodził się. Po  obejrzeniu  
plan tacji sp isano um ow ę dzierżaw ną i 
W ołk  w płacił „w łaścicielow i 14 K iernow - 
szczyzny 500 zł na poczet zaliczk i.

Jak ież  było  zdziw ienie  W olka, gdy  

się przekonał, że padł ofiarą oszustw a.

Energiczne pismo rządu
polskiego do Senatu gdańskiego

w sprawie morderstwa
K om isariat generalny R . P . w  

G dańsku , opierając się na  w stępnej in ­
terw encji w  spraw ie zabójstw a straż ­
nika polsk iego W itolda B udziew icza  
dnia 20 bm  w ystosow ał w piątek do  
senatu gdańskiego  pism o, w  którym  na  
podstaw ie drobiazgow ego dochodzenia  
w ładz polsk ich przedstaw ia przebieg  
całego zajścia . ,

K om isariat R . P . podkreśla , że ca ­
ły przebieg w ypadku w ykazuje, iż  
strzał oddany do strażn ika B udziew i­
cza nie da się niczym  uspraw iedliw ić, 
gdyż polsk i strażn ik w ykonyw ał pra ­
w idłow o sw e obow iązki. T łum aczenie

strażnika Budziewicza 

się obroną konieczną ze strony  celn ika  

gdańskiego m usi być odrzucone.
G dański urzędnik  celny  i jego  tow a  

rzyszc  przekroczyw szy  nielegaln ie gra ­

nicę Polsk i i znalazłszy się na teren ie  
R zeczypospolitej, obow iązani byli dać  
natychm iast posłuch w ezw aniu pol­
sk iego strażn ika, który działał ściśle w  

ram ach przepisów .
W  konkluzji K om isariat G eneral­

ny  R . P . dom aga się podania personalii 
gdańszczan w innych m orderstw a, su ­
row ego ukarania w innych oraz zaw ia ­
dom ienia w ładz polsk ich o w ynikach  

postępow ania karnego w  te j spraw ie.

lO-lstni plan rozbudowy
elewatorówSpichrzów i

O gólna pojem ność sp ichrzów  i ele ­
w atorów  w  Polsce  sięga około 50.6 tys. 
ton , co jest jednak w  stosunku  do na ­
szych potrzeb niew ystarczające.

W  zw iązku z tym  opracow ano 10- 
le tn i plan rozbudow y sp ichrzów  i ele­
w atorów  w  tak iej ilości, aby m ożli­
w ość m agazynow ania  zbóż podniesiona

została douprzeszło 107 tys. ton . M tym  
celu zostan ie w ybudow anych jeszcze  
18 now ych  elew atorów , na  co w  okresie  
budżetow ym 10-lecia prelim inow ana  
będzie sum a 14,4 in iln . zło tych . \V ro ­
ku bieżącym  rozpocznie się już budo ­

w a pierw szych  elew atorów .

B E R L IN .
□  (W zrost zachorow ań w N iem ­

czech .) jak podaję dziennik i niem iec ­
kie, liczba zachorow ań w N iem czech  
znacznie w zrosła. W  roku 1938 zgłosi­
ło się w  kasach  chorych  o 1.3 m iln . cho ­
rych w ięcej niż w  roku 1937.

W edług opin ii kół lekarsk ich , 
w zrost zachorow ań w N iem czech zaz ­
nacza się głów nie w śród  robotn ików  za  
kładów  przem ysłow ych i sto i w  bez  po  
średnim  zw iązku z pogarszającym i się  
stale w arunkam i pracy i aprow izacji.

□  (R aport dr. W ohltata .) D r W ohl-  
ta t przedłożył rządow i berlińsk iem u  
szczegółow y raport o w yniku sw ych  
obserw acyj, poczynionych w  czasie je  
go pobytu w L ondynie. M . in . raport 
ten podkreśla zdecydow aną w olę rzą ­
du i społeczeństw a angielsk iego prze ­
ciw staw ienia się jak im kolw iek zm ia ­
nom obecnego status quo w E uropje  
Środkow ej i W schodniej na niekorzyść  
państw  zain teresow anych . R aport w y ­
słannika N iem iec w yw arł w kierow ni 
czych kołach R zeszy deprym ujące w ra  

żenie.

H A IFA .
□  (Z atrzym ano  373 em igrantów  ży  

dow skich  w  drodze do Palcs'vny .) K rą  
żow nik angielsk i zatrzym ał statek  
„C olorado 44 , płynący pod flagą Pana ­
m y. N a statku tym  znajdow ało się 373  
em igrantów  żydow skich , którzy w ^ nie  
legalny sposób pragnęli przedostać się  

do  Palestyny .

R Y G A .
□  (B urza na B ałtyku .) N a B ałtyku  

szaleje od dw óch dni silna burza stat­
ki przybyw ają do  R ygi z dużym  opóź ­

nien iem .

A N K A R A .
□  (Iran znajdzie się przy boku  

T urcji w  razie w ojny .) M iędzy rządem  

.Iranu i L ondynem  toczą się rozm ow y  
w spraw ie nabycia przez rząd Iranu  
sprzętu w ojennego, a głów nie sam olo ­
tów w A nglii. R ozm ow y te są w yni­
kiem  decyzji, pow ziętej przez rząd Ira  
nu i zakom unikow anej w A nkarze i 
L ondynie, że w  razie pow ikłań  w ojen  
nnych na m orzu Śródziem nym siły  

sbro jne Iranu  w spółdziałać  będą z w oj 

skam i tu reckim i.

L O N D Y N .
□  (N iedozw olone  lo ty nad  A nglią .) 

„D aily M ail44 donosi, że zarządzony  zo ­
stał w zm ożony stan pogotow ia bry ty j­
sk ich sił pow ietrznych na w schodnim  
w ybrzeżu A nglii. Z arządzenie to spo ­
w odow ane zostało przez w ielokro tn ie  
podejm ow ane w  ostatn ich tygodniach  
lo ty niem ieckich sam olo tów w ojsko ­
w ych. docierających do  brzegów  A nglii 
na odleg łość m niejszą niż 3 m ile.

Sam oloty  dokonu ją lo tów  pojedyn  
czych lub grupam i na znacznej w yso ­
kości, przekraczając  dozw oloną granicę  
w ód  terytorialnych. M . in . sam olo ty nie  
m ieckie dotarły do ujścia T am izy i 

FI  um ber.

IM M O N ST A D T .

□  (U biegłej nocy spad! śn ieg w  
A lpach  A lgaw skich  i utrzym ał się w  go  
rach , począw szy od w ysokości 1600 m . 

T akże w  dolinach tem peratura się zna ­

cznie obniży ła.

'■’f
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Kurkowych
(Korespondencja z Warszawy)

P rzed n iew ie lu d n iam i ran k iem  n ie ­
d z ie ln y m p rzem asze ro w ał p rzez s to l.c ę  
P o lsk i b a rw n y p o ch ó d w s ta ro d aw n y ch  
zn an y ch ty lk o ze sz ty ch ó w  i m u zeó w  
s tro jach m ieszczań sk ich z zab y tk o w ą  
b ro n ią n a ram ien iu . W id zący m  g o p rze ­
ch o d n io m  zd aw ać s ię m o g ło , że to G i-  
zo w ie i K iliń scy  —  s ław e tn i m ieszcza ­
n ie w arszaw scy  z g ro b ó w  p o w sta li, ab y  
sw y m i p o s tac iam i zaśw iad czy ć , że w  
zam ie rzch łą p rze sz ło ść s ięg a ją p o lsk ie  
trad y c je żo łn ie rsk ie w śró d w szy stk ich  
w ars tw  sp o łeczeń s tw a .

I rzeczy w iśc ie u czes tn icy p o ch o d u , 
cz ło n k o w ie B rac tw  K u rk o w y ch , z k tó ­
ry ch w arszaw sk ie o b ch o d z iło w łaśn ie  
5 2 5 -lec ie sw eg o is tn ien ia , są w p ro s te j 
lin ii sp ad k o b ie rcam i b o h a te rsk ich m ie ­
szań p o lsk ich d aw n e j R zeczy p o sp o lite j.  
M ieszczan , k tó rzy  w  czasach p o k o ju w  
s trze lan iu w  B rac tw ach s ię ćw icząc , w  
czas ie w o jn y u m ie li w ro g o w i p o k azać ,  
że ich zn ak iem  n ie ty lk o  ło k ieć i w ag a,  
a le tak że m u szk ie t i d z ia ło  a rm a tn ie .

B rac tw a K u rk o w e , is tn ie jące d z is ;a j 
w e w szy s tk ich m iastach R zeczy p o sp o ­
lite j p ięk n ie s ię zap isa ły  w  d z ie jach  P o l­
sk i. Ich p o czą tk i s ięg a ją ś red n io w iecza , 
k ied y w e w szy stk ich m iastach ce lem  o -  
b ro n y  p rzed  n iep rzy jac ie lem  cech y  m ie ­
szczań sk ie o b o w iązan e b y ły d o u trzy ­
m y w an ia za ło g i w  p o szczeg ó ln y ch  czę ­
śc iach m u ró w  m ie jsk ich , a n a w y p ad ek  
a tak u s taw ały w  p e łn y m sk ład z ie n a  
s tan o w isk ach o b ro n n y ch . W ted y  to p o ­
w staw ać  p o czę ły o so b n e  b rac tw a  —  d z iś  
p o ró w n ać je m o żn ab y z o d d z ia łam i  
P rzy sp o so b ien ia W o jsk o w eg o —  k tó re  
ćw iczy ły s ię w  s trze lan iu —  p o czą tk o ­
w o z łu k ó w  p o tem ru szn ic i m u szk ie ­
tó w .

P ie rw szy m  o fic ja ln y m ak tem , k tó ry  
m ó w i n am  o is tn ien iu B rac tw a K u rk o ­
w eg o je s t p o tw ie rd zen ie p rzy w ile jó w  
b rac tw a s trze leck ieg o w Ś w id n icy n a  
Ś lą sk u p rzez B o les ław a I , k s ięc ia ś ląs ­
k ieg o w  r . 1 2 8 6 . W k ró tce te ż B rac tw a  
K u rk o w e p o w staw ać p o czę ły w  in n y ch  
m iastach : K rak o w ie , P o zn an iu , T o ru ­
n iu . B rac tw o w arszaw sk ie za ło żo n e zo ­
s ta ło w  ro k u 1 4 1 4 .

R az n a ro k o d b y w a ły s ię w  B rac t­
w ach u ro czy s to śc i o b io ru k ró la k u rk o ­
w eg o . P isze o ty m  Z y g m u n t G lo g e r w  
sw e j „E n cy k lo p ed ii S taro p o lsk ie j" :  
„Z w y k le w  p o n ied z ia łek p o  o k taw ie B o ­
żeg o C iała , zg ro m ad z ili s ię s trze lcy d o  
k o śc io ła , sk ąd u d aw a li s ię d o s trze ln icy ,  
zw an e j ce ls ta tem , g d z ie p rzez trzy d n i 
s trze lan o d o ce lu . W  K rak o w ie , W ar­
szaw ie , L w o w ie i g d z ie in d z ie j, ta rcza  
w y o b raża ła k o g u ta , czy li „k u rk a". C zę ­
s to k ro i z d w o rem  b y w a ł n a te j zab a ­
w ie , a sy n o w ie sen a to ró w  u b ieg ali s ię o  
lep sze  z m ieszczan am i. K to  u s trze lił łeb , 
o g o n  lu b  sk rzy d ła  k u rk a , d o s taw a ł w  n a -

Lato w obyczajach ludu polskiego
L a to , a w  szczeg ó ln o śc i m iesiąc li­

p iec , to o k re s n a jw ięk szy ch u p a łó w , a  
za razem  n a jw ięk sze j u  n as p racy  n a ro ­
li. „K an ik u łę" p o s ta rem u liczy s ię o d  
św . M ałg o rza ty d o św . B artło m ie ja .

Z e w sp o m n ień p o s ta ry ch p isa rzach  
n aszy ch w id ać , że ’ rzep a n a leża ła d o  
zw y k ły ch  u b o g ieg o  lu d u  p o k a rm ó w  i d o ­
sy ć je j d aw n ie j s ian o . D u ń czew sk i je sz ­
cze p o w iad a :

„W  lip cu z n iem a łą n ad z ie ją g o sp o ­
d a rze rzep ę s ie ją " .

D zień N aw ied zen ia N . P . M arii  
(2 -g o ) w ró ży ł —  je że li d eszcz p ad a ł —  
cz te rd z ie śc i d n i d eszczo w y ch . M ó w io n o  
w ięc :

„G d y w  N aw ied zen ie d eszcz p ad a , 
cz te rd z ie śc i d n i u lew a  n ie lad a".

D n ia 4 -g o lip ca p rzy p ad a św . P ro ­
k o p a i zn ó w  in n e p rzy s ło w ie :

„P o św ię ty m  P ro k o p ie , ży to ju ż w  
sn o p ie ".

O żn iw ach zaś s łu szn ie m ó w i p rzy ­
s ło w ie w  d n iu  1 5 -g o :

„L ed w ie m in ą R o zesłań ce , a ju ż z  
s ie rp em  zaczn ą tań ce" .  

g ro d ę p ó łm isek cy n o w y z w y o b raże ­
n iem  te jż e  częśc i, k to zaś w  sam e p ie rs i 
k u rk a tra fił, zo s taw a ł k ró lem k u rk o ­
w y m  n a ca ły ro k . Z  m u zy k ą i o k rzy k a ­
m i ca łe B rac tw o o d p ro w ad za ło g o d o  
d o m u . Jed en z cz ło n k ó w n ió s ł p rzed  
n im  k u rk a s reb rn eg o , k tó ry aż d o n a ­
s tęp n eg o ro k u u k ró la k u rk o w eg o p o ­
zo s taw a ł" .

A le n ie d la sam e j zab aw y is tn ia ły  
p rzec ież B rac tw a K u rk o w e . W e L w o w ie  
w s ław iło s ię B rac tw o w ielo k ro ć w  cza ­
s ie n ap ad ó w  ta ta rsk ich i k o zack ich . W  
W arszaw ie ch lu b n ie o d zn aczy ło s ię w  
czas ie w o jen szw ed zk ich  i w  czas ie in -

Policjantki polskie budzą zainteresowanie 

zagranicą

W A R S Z A W A . W ielu d z ia łaczy sp o ­
łe czn y ch o raz p rzed s taw ic ie li p ra sy , 
p rzy b y w a jący ch d o  P o lsk i z  in n y ch  k ra ­
jó w , in te re su je s ię o rg an izac ją p o lsk ie j 
s łu żb y p o licy jn e j k o b ie t. In fo rm u ją s ię  
o n i o zak re s ie s łu żb y p o lic jan tek , za ­
zn a jam ia ją s ię z rezu lta tam i p racy i 
zw ied za ją in s ty tu c je , w k tó ry ch o d b y ­
w a s ię p raca p o lic jan tek .

Jed n ą z n a jc iek aw szy ch in s ty tu cy j 
p o lsk ich , zw iązan y ch śc iś le ze s łu żb ą  
k o b ie t w  p o lic ji są t. zw . izb y za trzy ­
m ań d la n ie le tn ich , k tó re w  w alce z  
p rze s tęp czo śc ią d z iec i i m ło d z ieży o d ­
g ry w a ją w ażn ą ro lę . D zięk i izb o m  za ­
trzy m ań n ie le tn i p rze s tęp cy są o d d z :e-  
len i o d d o ro s ły ch i u zy sk u ją p o żąd an e  
w aru n k i w y ch o w aw cze i p o m o c w  p o ­
w ro c ie n a d o b rą d ro g ę . Jed n ą z n a j­
b a rd z ie j w zo ro w y ch izb za trzy m ań d la  
n ie le tn ich p o s iad a Ł ó d ź . W szęd z ie ,

Chrońmy się w lesie 

przed owadami
N iek tó re g a tu n k i m u ch , sp o ty k a ­

n y ch zw ła szcza je s ien ią , o d zn acza ją s ię  
z ło śliw o śc ią , k łu ją d o tk liw ie , ży w iąc s ię  
k rw ią lu d z i i zw ie rzą t. Je s t to ro d za j 
m u ch zw an y ch b o lim u szk am i, k tó re są  
ro zn o s ic ie lam i za razk ó w n ieb ezp iecz ­
n y ch i ro zw ija jący ch s ię szy b k o w  c ie ­
le lu d zk im . M u ch y te b o w iem s iad a ją  
n a ro zk ład a jący ch s ię zw ło k ach zw ie ­
rzą t i lu d z i, p rzez co ła tw o m o g ą za ­
szczep ić jad tru p i, za raża jąc n im  cz ło ­
w iek a  p rzez  u k ąszen ie .

P o za m u ch am i p o w in n iśm y s ię b ro ­
n ić i p rzed  in n y m i o w ad am i, k tó ry ch  u -  
k ąszen ia b y w a ją b a rd zo b o le sn e , a czę ­
s to i n ieb ezp ieczn e .

W  m iejsco w o śc iach w ilg o tn y ch p la -

N a d ru g i d z ień  p o „R o zesłan iu  A p o ­
s to łó w " je s t św ię to  M atk i B o sk ie j S zk a ­
p le rzn ej.

„W raz ze S zk ap le rzn ą  M atk ą , id ź n a  
zag o n  z cze lad k ą".

N a  św . Jak ó b a d n ia 2 5 -g o d eszcz b y ł 
p o s trach em  g o sp o d a rzy . Z b o że w p raw ­
d z ie ro s ło , a le w sk u tek d eszczu p su ły  
s ię  k o p y  w  p o lu , p o za  ty m  d eszcz  w  ty m  
czas ie m iał w p ły w  n a p su c ie żo łęd z i.

„G d y d eszcz w  św . Jak ó b b ęd z ie , 
lu b  p rzed  n im , zg in ą żo łęd z ie " .

Je s t te ż i in n e p rzy s ło w ie .
„G d y d eszcz w  Jak ó b ó w k ę , n ie zo ­

b aczy sz d ęb ó w k ę".
O d 2 6 -g o lip ca (św . A n n y ) ran k i i 

w ieczo ry  p o czy n ają b y ć ch ło d n e , zap o ­
w ied ź je sien i.

„O d św ię te j H an k i, z im n e w ieczo ry  
i p o ran k i" .

O d św . M arii (d n ia  2 9 -g o ) m ó w io n o :
„O d św ię te j M arty , p łać za żn iw a , 

d aw a j k w arty .
D la lu d u p o m im o p racy c iężk ie j, li­

p iec je s t m ies iącem  p o c iech y i rad o śc i  
z zeb ran y ch z tru d em  i m o zo łem  p lo ­
n ó w *

su rek c ji k o śc iu szk o w sk ie j, k ied y  to  z p o ­
le cen ia K iliń sk ieg o b ro n ili b rac ia k u r­
k o w i zam ek k ró lew sk i z w ieży B ern a r­
d y n ó w .

P o w ie lu la tach p rze rw y B rac tw o  
w arszaw sk ie w zn o w io n e w  r . 1 9 2 0 ćw i­
czy ło w stęp u jący ch d o w o jsk a m iesz ­
k ań có w  W arszaw y . W  c iąg u la t o s ta t­
n ich n a p o d a ro w an y m p rzez p ań s tw o  
fo rc ie w  S zczęśc ilic ach  n a p rzed m ieśc iu  
W arszaw y zb u d o w a li cz ło n k o w ie b rac t­
w a p ięk n y s tad io n s trze leck i, g d z ie ju ż  
n ie z łu k ó w  an i m u szk ie tó w , le cz z n o ­
w o czesn e j b ro n i u czą s ię s trze lać „k u  
ch w a le O jczy zn y " .

g d z ie p rzy d z ie la s ię p o lic jan tk i m u n d u ­
ro w e d o s łu żb y , m u si p o w stać p o licy j­
n a izb a za trzy m ań d la n ie le tn ich . N ie ­
k ied y , jak o n am ias tk ę , tw o rzy s ię o d p o ­
w ied n i zak ład  u trzy m y w an y  p rzez in sty ­
tu c je sp o łeczn e , le cz p ro w ad zo n y p rzy  
śc isłe j w sp ó łp racy  z p o lic jan tk am i. T ak  
p o w sta ły n p .: „ Izb a d la n ie le tn ich " w  
T o ru n iu , za ło żo n a p rzez to w . „C arita s"  
o raz „P o g o to w ie o p iek u ń cze d la n ie ­
le tn ich " w  G d y n i.

D u że za in tere so w an ie p racą p o lic ­
jan tek w  izb ach za trzy m ań d la n ie le t­
n ich o raz w  o g ó le s łu żb ą p o licy jn ą k o ­
b ie t w P o lsce o k azu ją m ięd zy in n y m i 
tak ie k u ltu ra ln e k ra je , jak S tan y Z jed ­
n o czo n e A . P „ D an ia i in n e , k tó re za ­
żąd ały reg u lam in ó w p o licy jn y ch , ab y  
m ó c w zo ro w ać s ię u s ieb ie n a in s ty tu ­
c jach p o lsk ich .

g ą m ieszk ań có w  są k o m ary , k tó re k lu -  
ją , w p u szcza jąc d o ran k i jad , co  w y w o ­
łu je b ó l i sw ęd zen ie . T ru d n o je s t m aso ­
w o w y tęp ić k o m ary , n a to m iast m o żn a  
s ię zab ezp ieczy ć p rzed p rzy k ry m i n a ­
s tęp s tw am i u k ąszen ia . M ie jsce u k ąszo ­
n e p rzez k o m ara , m u ch ę lu b in n eg o o -  
w ad a p o w in n o s ię n a ty ch m iast o d k az ić  
w o d ą k o lo ń sk ą , sp iry tu sem , am o n iak iem  
a lb o ch lo ro fo rm em .

P szczo ły i o sy te ż p o tra fią b o leśn ie  
c iąć , w p u szczając d o  ran k i za tru te żąd ­
ło . A b y zap o b iec o p u ch n ięc iu  i zap a le ­
n iu , n a leży n a ty ch m ias t p o u k ąszen iu  
w y jąć żąd ło za p o m o cą m ały ch szczy p -  
czy k ó w  lu b p rzez w y g n iecen ie . Jeże li 
żąd ła z ran k i w y jąć n ie m o żn a , n a leży  
śc isk ać c ia ło d o o k o ła ,ab y sp o w o d o w ać  
w y p ły w  k rw i, w ó w czas razem  z k rw ią  
w y d a li s ię i jad p szcze li, co zn aczn ie  
zm n ie jszy d o leg liw o ść . U k ąszo n e m ie j­
sce trz eb a p rzem y ć  jak im ś ś ro d k iem  o d ­
k aża jący m , n as tęp n ie o sy p ać b o lące  
m iejsce p u d rem ry żo w y m , lu b m ąk ą  
k a rto flan ą . D o b rze je s t ró w n ież p rzy ło ­
ży ć d o  ran k i p ła tk i ceb u li, k tó ra zm n ie j­
sza tem p e ra tu rę b o ląceg o m iejsca .

U k ąszen ie p a jąk ó w b y w a n ie ty lk o  
b o le sn e , a le częs to tru jące , d la teg o  b ez ­
p o śred n io  p o  u k ąszen iu trz eb a  w y c isn ąć  
jad z ran k i, n as tęp n ie p rzem y ć jak im ś  
ś ro d k iem  o d k aża jący m . O  ile n ie m am y  
żad n y ch tak ich ś ro d k ó w , m o żn a z p o ­
w o d zen iem  zm y ć ran k ę w o d ą z so lą i 
o c tem .

W szy stk ie o w ad y n a jb ard z ie j n ap a ­
s tu ją  n as w  le s ie , ab y  u n ik n ąć  w ięc  p rzy ­
k ry ch n as tęp s tw  p o g ry z ien ia , trz eb a za ­
o p a trzy ć n aszą ap teczk ę w e w łaśc iw e  
ś ro d k i zap o b ieg aw cze i s to so w ać je n a ­
ty ch m ias t, zw ła szcza w  w y p ad k ach z ło ­
ś liw eg o u k ąszen ia jak ieg o ś o w ad a . W  
ten  sp o só b u n ik n iem y  n ie  ty lk o  b ó lu , a le  
częs to k ro ć i p o w ażn ie jszy ch p o w ik łań . 
S zczeg ó ln ie p rzed u k ąszen iem  o w ad ó w  
trz eb a s trzec d z iec i, k tó ry ch c ia ło je st  
w raż liw e i m n ie j o d p o rn e n a w sze ’k ie  
zak ażen ia .

0 trzęsieniach ziemi
N ied aw n o tem u w ie lk ie n ie szczęśc ie  

n aw ied ziło jed n o z p ań s tw p o łu d n io ­
w ej A m ery k i. T rzęs ien ie z iem i zn isz ­
czy ło ca łk iem  k ilk a m ias t. Z g in ęło  p rzy  
ty m  w ie le ty s ięcy lu d z i, ran n y ch b y ło  
zn aczn ie w ięce j, w szy s tk ie d o m y zb u ­
rzo n e , m ieszk ań cy sk azan i n a g łó d , n ę ­
d zę i ch o ro b y zak aźn e .

Jak p o w sta ją trz ę s ien ia z iem i?  
W szy scy z w as ju ż ch y b a w ied zą , że  
z iem ia je st w ie lk ą k u lą zaw ieszo n ą w  
p rze s trzen i, tak jak s ło ń ce i k s ięży c . 
S k o ru p a je j, ta , p o k tó re j ch o d z im y , 
je s t tw a rd a i z im n a . A le g d y b y śm y  
p o tra fili w y k o p ać b a rd zo g łęb o k ą s tu d ­
n ię , to b y śm y s ię p rzek o n ali, że im  
g łęb ie j, ty m  g o ręce j je st w z iem i. .W  
k o ń cu b y ło b y ju ż tak g o rąco , że n ie  
m o g lib y śm y w cale w te j s tu d n i p rzeb y ­
w ać. W n ętrze z iem i je s t n aw e t w ięce j  
ro zża rzo n e , n iż że lazo u k o w a la ; je s t 
o n o ca łk iem  ro z to p io n e . S k o ru p a tw ar ­
d a , p o k tó re j ch o d z im y , je s t b a rd zo  
c ien k a w p o ró w n an iu z w n ę trzem .  
Je s t o n a jak b y  c ien iu tk ą sk ó rk ą o d ro z ­
ża rzo n e j i ro z to p io n e j p o m arań czy , a l­
b o k o żu ch em  n a g o tu jący m  s ię m lek u . 
T u i ó w d z ie ro zża rzo n e w n ę trze s iln ie j 
zab u lg o cze , w ted y sk o ru p a zad rg n ie  
lek k o . C zasem zn ó w częśc i sk o ru p y  
zap ad a ją s ię o d  s tro n y  w n ę trza . W strzą -  
śn ien ie tak ie o d czu w am y jak o trz ę sie ­
n ie z iem i.

W  n iek tó ry ch k ra jach , n a p rzy k ład  
w Jap o n ii, w  A m ery ce , w  In d iach h o ­
len d e rsk ich są lic zn e w u lk an y . S ą to  
g ó ry , m ające u szczy tu zag łęb ien i, 
k tó re n azy w am y k ra te rem . W g łęb i 
k ra te ru je s t jak b y g łęb o k a s tu d n ia p ro ­
w ad ząca d o w n ę trza z iem i. W u lk an  
je st to w ięc o k n o , k tó ry m  w n ę trze z ie ­
m i w y g ląd a n a zew n ą trz . N iek tó re  
w u lk an y śp ią tw ard o , ich k ra te ry są  

zam k n ię te jak g d y b y  o k n o b y ło m o cn o  

zab ite d esk am i. In n e p racu ją , d y m iąc  

s ta le i w y rzu ca jąc  z w n ę trza z iem i g azy  

i s tru m ien ie ro zża rzo n y ch sk a ł, k tó re  

n azy w am y law ą. Z d arza s ię , że g azó w  

i law y zb ie rze s ię ty le , że k ra te r je s t za  

c iasn y . W ted y n as tęp u je g w a łto w n y  

w y b u ch i w u lk an w y rzu ca z o lb rzy m ią  

s iłą w ielk ie o d łam k i sk a ł, d y m , tru jące  

g azy i ca łe ch m u ry p o p io łu . W y b u ch o ­

w i tak iem u to w arzy szy p raw ie zaw sze  

trzę s ien ie z iem i w n a jb liż sze j o k o licy , 

n ie raz  tak że i w  d a lsze j.

C h m u ry p o p io łu w ęd ru ją b a rd zo  

w y so k o , o p ad a jąc d a lek o o d w u lk an u  

jak o d eszcz p o p io łu , k tó ry p o k ry w a  

z iem ię tak jak śn ieg . C h m u ry p o p io łu  

b y w a ją tak g ęs te , że w  n a jb liż sze j o k o ­

licy p an u ją w d z ień zu p e łn e c iem n o ­

śc i, tak jak p o d czas p o ch m u rn e j n o cy .

S tru m ien ie law y , w y d o b y w ające s ię  

z k ra te ru , za lew a ją o k o licę , n iszcząc i 

p a ląc w szy s tk o p o d ro d ze . N ied aw n o , 

b o za led w ie 3 7 la t tem u n a jed n e j z  

w y sp A m ery k i, n a M arty n ice , w u lk an  

M o n tag n e P e lce w y rzu c ił o g n is tą  

ch m u rę , k tó ra o p ad ła n a są sied n ie  

m ias to S a in t-P ierre (czy ta j S ę P ie r) i 

w jed n e j ch w ili zn iszczy ła je i sp a liła ,  

zab ija jąc w k ilk u sek u n d ach p o n ad 2 6  

ty s ięcy m ieszk ań có w .

Je szcze s trasz liw sze sk u tk i m iało  

trz ę sien ie z iem i w Jap o n ii p rzed 1 5  

i la ty . N ajw ięce j u c ie rp ia ły m ias ta : 

I p rze rw an e zo s ta ły ru ry g azo w e , w o d o ­

c iąg o w e , p rzew o d y e lek try czn e , te le ­

fo n iczn e i te leg ra ficzn e , p o w o d u jąc  

p o ża ry i b rak w o d y . W szy stk ie d o m y  

zaw a liły s ię , g rzeb iąc p o d g ru zam i 1 4 3  

ty s ięcy zab ity ch i 1 3 0 ty s ięcy ran n y ch ,  

a se tk i ty s ięcy p o zb aw ia ją d ach u n ad  

g ło w ą i m ają tk u .

Jak w id z ic ie , trz ę sien ia z iem i i w y ­

b u ch y w u lk an ó w , to d la lu d z i w ie lk ie  

n ie szczęśc ia , p rzed k tó ry m i n ie m a ża ­

d n eg o ra tu n k u . P o lsk a je st w ty m  

szczęśliw y m  p o ło żen iu , że trz ę sien ia  

z iem i zd a rza ją s ię w  n ie j b a rd zo rzad ­

k o . O sta tn ie , p o w ażn ie jsze , m ia ło m iej­

sce o k o ło 6 0 la t tem u w M ało p o lsce  

w sch o d n ie j.
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KKOV7K1 Do młodzieży rolniczej
na Pomorzu

Poniedziałek
Inocentego p.

Słońca w. 3,23 z. 19,58

Księżyca w. 22,4 z. 1,35

Wtorek
Marty p.

Słońca w. 3.24 z. 19,57

Księżyca w. 22,2i z. 18,39

• Egzamin adwokacki. LKJIHGFEDCBAA p lik a n t s ą d o w y  

p . Ludwik Deręgow’ski z ło ż y ł w  s o b o tę p r z e d  

K o m is ją  E g z a m in a c y jn ą  R a d y  A d w o k a c k ie j w  

T o r u n iu  e g z a m in  a d w o k a c k i .

M ło d e m u p a le s t r a n to w i , k tó ry  ja k o s y n  

g r o d u  w ą b rz e s k ie g o  i a b s o lw e n t n a s z e g o  g im ­

n a z ju m  je s t o s o b is to ś c ią n a te r e n ie n a s z e g o  

m ia s ta  i p o w ia tu  d o b r z e  z n a n ą , w ie lc e  c e n io n ą  

i łu b ia n ą  z c z a s u  s w o je j p r a k ty k i a d w o k a c ­

k ie j w  W ą b r z e ź n ie , s k ła d a m y  z  te j o k a z ji n a ­

s z e  s e r d e c z n e  p o w in s z o w a n ie .

Redakcja

• ODZNACZENIA. W ub. czwartek u- 

dekorowani zostali w Starostwie Powiatowym 

Srebrnym Krzyżem Zasługi: pp. EDMUND 

NORYSKIEWICZ, WŁODZIMIERZ CZAR- 

NOTA - BOJARSKI, LEWANDOWSKI JU­
LIAN z Wąbrzeźna.

Brązowym Krzyżem Zasługi: pp. ANTO­
NI BORKOWSKI z Kowalewa, WISNIEWSKI 

LEON z Zaskoczą, ZONKOWSKI MARIAN z 

Wąbrzeźna, PACZKOWSKI STANISŁAW z 

Ostrowa, WALA FRANCISZEK z Ryńska.

• z a k o ń c z e n i e  pó ł k o l o n i i l e t ­
n i e j  W WĄBRZEŹNIE. W sobotę w obecności 
Inspektora kolonii letnich p. GROCHOCKIE- 

GO z Urzędu Wojewódzkiego w Toruniu, p. 
burmistrza SCHWARZA z ramienia Zarządu 

Miejskiego, ks. ORZECHOWSKIEGO, przed­
stawicieli nauczycielstwa, obywatelstwa miej­
skiego i prasy nastąpiło uroczyste zakończenie 

tegorocznej półkolonii.
Po zaznajomieniu zebranych przez kierów 

nika p. NAŁĘCZA z działalności kolonii w 

bieżącym sezonie dzieci zaimprowizowały w 

sali gimnastycznej Powszechnej Szkoły Żeń­
skiej inscenizacje, korowody i tańce.

Działalność kolonii letniej objęła w tym 

roku 86 chłopców i 58 dziewcząt, pozostałych 

ha opiece kolonii pod dozorem p. KOZIŃ­
SKIEJ oraz p. ŁUGIEWICZA od 3 do 29 lip- 

ca 1939 roku.
Koszty utrzymania kolonii w tym czasie 

wynosiły ca 1600 złotych.
Szczegółowe sprawozdanie ogłoszone zo­

stanie dodatkowo.

6 Czyn chwalebny posterunkowego. W  

o s ta tn i ta rg  n a  r y n k u  w ą b r z e s k im  2 P o lk i —  

z  u r o d z e n ia  a  n ie  z  p r a w d z iw e g o  p o c z u c ia  —  

p r o w a d z i ły  p o m ię d z y  s o b ą  ta k  g ło ś n ą  r o z m o ­

w ę  w  ję z y k u  n ie m ie c k im , ż e g o r s z y ły ty m  

w s z y s tk ic h  p r z y g o d n y c h  s łu c h a c z y  ic h  s z w a r-  

g o tu .

N ie g o d n e ic h  p o s tę p o w a n ie o b u rz y ło  p o ­

s te ru n k o w e g o  d y ż u r u ją c e g o  n a  r y n k u , d o  te ­

g o  s to p n ia , ż e  z w ró c i ł ty m  p a n io m  w  o s t r y  s p o  

s ó b  u w a g ę , b y  s ię  n ie  z a p o m in a ły  i p r z e s tr z e  

g a ły  g o d n o ś c i n a ro d o w e j w  o b l ic z u l ic z n y c h  

P o la k ó w  i n ie lic z n y c h  N ie m c ó w , z  k tó ry m i o -  

s ta tn im  w id o c z n ie je d y n ie s ię l ic z y ły  u n ik a ­

ją c  w  r o z m o w ie  ję z y k a  p o ls k ie g o .

Z a p r z y k ła d e m  te g o  r o z u m n e g o  f u n k c jo ­

n a r iu s z a  p o l ic j i w in ie n  p o s tę p o w a ć  k a ż d y  P o ­

la k  w o b e c  w s z y s tk ic h , k tó r z y  n ie  p r z e s t r z e g a ­

ją  g o d n o ś c i n a r o d o w e j.

• Dobre skutki bojkotu specyfików wy- 

wyrobu niemieckiego. B o jk o t  s p o łe c z e ń s tw a  p o i  

s k ie g o  z m u s z a ją c y  k u p ie c tw o  w  P o ls c e  d o  z a ­

n ie c h a n ia  r o z p o w s z e c h n ia n ia  to w a r ó w  p o c h o ­

d z ą c y c h  o d  n a s z y c h  n ie n a w id z ą c y c h  w s z y s tk o  

c o  p o ls k ie  s ą s ia d ó w  z a c h o d n ic h , z ro b i ł s w o je :  

z n ik n ę ły  n a re s z c ie  ju ż  z u p e łn ie  i n ie p o w r o tn ie  

to w a r y  n ie m ie c k ic h  a  w ro g ic h  w  k ie ru n k u  d o  

P o ls k i u s to s u n k o w a n y c h  f a b r y k a n tó w  n ie m ie c  

k ic h  a  z a s tą p i ły  ic h  k u  z a d o w o le n iu  z u p e łn e ­

m u s p o łe c z e ń s tw a p o ls k ie g o to w a r y w y r o b u  

k r a jo w e g o .

• SZYKANY GDAŃSKIE. Wczoraj przy­
trzymany został na granicy gdańskiej przez 

gdańskich strażników przejeżdżający samocho­
dem z Gdyni p. ZBIGNIEW CZARNOTA BO­
JARSKI z Wąbrzeźna.

C h w ila  o b e c n a  n a k ła d a n a  n a s  o -  

b o w ią z e k  w z m o ż e n ia  w y s i łk ó w  d la  z a ­

p e w n ie n ia  P o ls c e  o b r o n n o ś c i , a w  r a ­

z ie  z b r o jn e g o  s ta r c ia  z w y c ię s tw a . W o ­

je w ó d z tw o  n a s z e , ja k o  g r a n ic z ą c e  b e z ­

p o ś r e d n io  z s ią s ia d e m z a g r a ż a ją c y m  

n a s z y m  ż y w o tn y m  in te r e s o m  i n a s z e j  

w o ln o ś c i , ja k o  z ie m ia p r z e z  k tó r ą  p r o ­

w a d z i d r o g a  d o  m o r z a i n a s z e r o k i  

ś w ia t , m u s i z d o b y ć  s ię n a  n a jw ię k s z y  

w y s i łe k .

O ż y w ie n i w ia rą  w  s łu s z n o ś ć  i ś w ię  

to ś ć  n a s z e j s p r a w y  n ie  w ą tp im y  a n i n a  

c h w i lę , ż e  z w y c ię s tw o  b ę d z ie  n a s z y m  

u d z ia łe m . T r z e b a  je d n a k , b y  w ia r a  n a  

s z a  b y ła  c z y n n a . T r z e b a b y ż o łn ie r z  

p e łn ią c y  s w ą  tw a r d ą  s łu ż b ę , c z y  w  c z a  

s ię p o k o ju , c z y  w  c z a s ie w a lk i m ia ł  

z a p e w n io n ą n ie ty lk o  b r o ń , a m u n ic ję  

a le  ż y w n o ś ć  i o d z ie ż .

N a d z a o p a t r z e n ie m  a r m i i w  p o ­

t r z e b n y  s p r z ę t p r a c u je  p r z e m y s ł , a le  

ż y w n o ś c i i s u r o w c ó w  o d z ie ż o w y c h  m u  

s i d o s ta r c z y ć  r o ln ic tw o . W  r a z ie  p o tr z e  

b y  m ę ż c z y ź n i z d o ln i d o  n o s z e n ia  b r o ­

n i z n a jd ą  s ię  w  s z e r e g a c h  a r m i i , a  c ię ­

ż a r p r o w a d z e n ia g o s p o d a r s tw  r o ln y c h  

s p a d n ie  n a  lu d z i s ta r s z y c h , k o b ie ty  i  

m ło d z ie ż  r o ln ic z ą , z g r u p o w a n ą  w  s z e ­

r e g a c h R o ln ic z e j S łu ż b y M ło d z ie ż y  

W ie js k ie j .

W y d a w a ć  b y  s ię m o g ło , ż e s ła b e  

s i ły  m ło d z ie ż y r o ln ic z e j n ie  s p r o s ta ją  

z a d a n iu , n ie  p o tr a f ią  p o d n ie ś ć  p r o d u k  

c j i n a s z y c h  g o s p o d a r s tw . T a k  je d n a k  

n ie  je s t . N a  c a łe  s z c z ę ś c ie n a s z a  m ło ­

d z ie ż r o ln ic z a —  to  ^ w ie lo m il io n o w a  

g r o m a d a , o ż y w io n a  g o r ą c ą  m iło ś c ią  O j  

c z y z n y  i z a p a łe m  d o  p r a c y . W e s p rz y j  

m y  je g o  s i ły  i z a p a ł m ło d z ie ż y  w ie d z ą  

z a w o d o w ą , a  p o tr a f im y  ją  d o s to s o w a ć  

d o  p o tr z e b  n a s z e g o  P a ń s tw a .

P r z y s p o s o b ie n ie  R o ln ic z e  je s t n a j ­

d o s to jn ie js z y m  d la  m ło d z ie ż y  w ie js k ie j  

s p o s o b e m  z d o b y w a n a  w ie d z y  r o ln ic z e j.  

J e s t o n o  p o n ie k ą d  s z k o łą z a w o d o w ą ,  

d o c ie ra ją c ą d o w s z y s tk ic h w io s e k ,  

g d z ie  ty lk o  z n a jd z ie  s ię  g r u p a  m ło d z ie  

ż y  c h ę tn e j d o  p r a c y . W  p r z y s p o s ó b  e -

Rzekomo powodem przytrzymania było 

znalezienie broni (browninga) w aucie, na któ­
rą p. Czarnota - Bojarski posiada zezwolenie 

władz polskich, co jednakowoż nie upoważnia 

do posiadania broni na terenie W. M.
Jak dotąd w takich wypadkach karano o- 

soby nie posiadające gdańskiego zezwolenia 

na posiadanie broni jedynie doraźną grzywną.
W tym wypadku — a może też obecnie o- 

gólnie — władze graniczne W. Miasta za­
ostrzyły postępowanie wobec niedostatecznie 

uprawnionego przytrzymując go w aresz­

cie.
Jak się dowiadujemy poczyniono starania 

na drodze przez Generalny Komisariat R. P. w 

Gdańsku, by spowodować uwolnienie p. Czar- 

noty - Bojarskiego z aresztu.
Jak widać Gdańsk w stosunku do obywa- 

etli polskich naciąga coraz mocniej struny. N ie  

wątpliwie odwet w Polsce wobec obywateli 
gdańskich nauczyłby władze gdańskie grzecz­

ności!

KOWALEWO.
O Uciekinierzy. D o  „ V a te r la n d u “ o c ie k li  

w  ty c h  d n ia c h  m ło d z i N ie m c y  Gottlieb Adam, 
G. Schultz, Edmund Schmidt z a m ie s z k a l i p r z y  

r o d z ic a c h  w  L ip n ic y  k o ło  K o w a le w a .

Z  n im i z a b ra ł s ię  r ó w n ie ż  1 9 - le tn i s y n  k u ­

p c a  Arnold Garbrecht z Sierakowa.
P o ż ą d a n e  b y  b y ło  w ie lc e , ż e b y  z a  n im i p o  

s z ły  d o b r o w o ln ie  lu b  te ż  p r z y m u s o w o  r o d z in y  

ic h , p o ż e g n a w s z y  s ię  n a  z a w s z e  z  z ie m ią  p o l ­

s k ą !

— Eksmisja i przymusowe ulokowanie 

eksmitowanych. W  z w ią z k u  z o d r e s ta u r o w a ­

n ie m  „ H o te lu  P o ls k ie g o ' 1 p r z e z  o b e c n e g o  w ła ­

ś c ic ie la  n ie r u c h o m o ś c i p . Jana Klimka z G o -  

lu b ia , c e le m  p r z y w ró c e n ia  g m a c h u  d o  je g o  p ie r  

w o tn e g o  p r z e z n a c z e n ia , o k a z a ła s ię k o n ie c z ­

n o ś ć  e k s m ito w a n ia  6  r o d z in  b e z ro b o tn y c h , k tó  

r e s w e g o  c z a s u  w p ro w a d z iły  s ię s a m o w o ln ie  

d o  h o te lu .

P o n ie w a ż  u lo k o w a n ie  ty c h  r o d z in  s p r a w i  

ło  t ru d n o ś c i , z a r z ą d  m ie js k i m u s ia ł z a re k w i ­

r o w a ć  w  m ie ś c ie m ie s z k a n ia p r ó ż n e . M ię d z y  

in n y m i z a ję to  n a  te n  c e l r ó w n ie ż  u b ik a c je  n ie  

w y z y s k iw a n e  n a  c e le  m ie s z k a n io w e  w  n ie ru -

n iu  r o ln ic z y m  u c z y  s ię  m ło d z ie ż  p o z n a  

w a ć  ż y c ie  r o ś l in  i z w ie r z ą t d o m o w  v e i l ,  

z a p o z n a je  s ę p r a k ty c z n ie  z e s p o s o b a ­

m i p o d n ie s ie n ia  w y d a jn o ś c i p ó l , o g r o ­

d ó w  i d z ia łu  h o d o w la n e g o , w n ik a w  

z a s a d y  o r g a n iz a c ji g o s p o d a r s tw  i z a ­

p r a w ia  s ię  d o  w s p ó ln e g o  d z ia ła n ia  n a d  

p o d n ie s ie n ie m  w s i . W  c h w i l i o b e c n e j  

m ło d z ie ż  p r z e s z k o lo n a  w p r z y s p o s o b ię  

n iu  r o ln ic z y m  b ę d z ie  p r z o d o w a ć  g r o n u  

r ó w  ie ś n ik o w . C h o d z i w ię c  o  to . b y  P o l ­

s k a  r o z p o rz ą d z a ła  ja k  n a j l ic z n ie js z y m  

z a s tę p e m  m ło d z ie ż y  p r z y g o to w a n e j z a ­

w o d o w o  i z a p r a w io n e j d o  g r o m a d z k ie  

g o  d z ia ła n ia . Z w  r a c a m y  s ię  w ię c z g o ­

r ą c y m  a p e le m  d o  m ło d z ie ż y r o ln ic z e j  

P o m o rz a , b y  ja k  n a j l ic z n ie j w d ę p o w a  

ła  w  s z e r e g i P r z y s p o s o b ie n ia  R o ln ic z e ­

g o . M ie s ią c  l ip ie c  i s ie r p ie ń  s ą  p r z e z n a  

c z o n e  n a  tw o r z e n ie  i z g ła s z a n ie  n o w y c h  

z e s p o łó w . N ie c l i w  ię c  s ta r s i p e e r o w  c \  

d o ło ż ą s ta r a ń  b y  w  ic h  w io s k a c h  łu b

W każdym polskim domu

k r zy żac y
Nieśmiertelne dzieło 

HENRYKA SIENKIEWICZA 

M IŁOTYCH 3 - (triAjlDCBA

K a ż d y  s e tn y  n a b y w c a  „ K R Z Y Ż A - d o m e g o  im . O s s o lm s k ic h

K Ó W " o t r z y m a b e z p ła tn ie r o c z n ą  t a lo g u  d o łą c z o n e g o  d ( > > k a ż d e g o  e g z e m -  

p r e n u m e r a tę  n a s z e g o  p i s m a  l u b  s m e g o  p la r z a  „ K h Z l  Z A K O P  .

m y b o r u  m y d a m n ie tm a  Z a k ła d u  N a r o -

W a ż n e  d o  2 5  m r z e ś n ia  1 9 5 9  r o k u .

( W y p e łn ić i m y c ią ć )

P r o s z ą  o  n a d e s ła n ie . . . . . e g z . „ K R Z Y Ż A K Ó W  S ie n k ie w ic z a  p o  z l 5 ,—  t . j .

, r a z o m  z l . . . . . . . . . .

K m o tę  p r z e k a z u ję  c z e k ie m  P . K . O . N r  0 4 2 5 2

I m ię  i n a z m is k o  - - - - - - -

D o k ła d n y  a d r e s . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  

„ G Ł O S  P O M O R Z A " ,  W ą b r z e ź n o - P o m .

c h o m o ś c i N ie m k i Arendt, k tó ra  n ie  l ic z ą c  s ię  z  

z a r z ą d z e n ie m  m a g is t ra tu r o d z in y b e z r o b o t­

n y c h w y d a li ła z e s w o je g o  b u d y n k u , a c z k o l ­

w ie k  c z y n s z  d z ie r ż a w n y  z o s ta je r e g u la rn y  o -  

p ła c a n y .

N a  s k u te k  z a rz ą d z e n ia  w y ż s z e j w ła d z y  a d  

m in is tr a c y jn e j , s t ra r o s tw a  p o w ia to w e g o , b u tn a  

N ie m k a  z m u s z o n ą  z o s ta ła  d o  to le ro w a n ia  n ie ­

p o ż ą d a n y c h  p r z e z n ią lo k a to r ó w  p o ls k ic h  w  

s w o je j n ie r u c h o m o ś c i .

• Po trzech miesiącach zalegania w abo­
namencie skreślenie z ewidencji abonentów ra 

diowych. Z a le g a n ie w  o p ła ta c h  r a d io f o n ic z ­

n y c h  p o n a d  3  m ie s ią c e  u p r a w n ia  d o  c o fn ię c ia  

k a r ty  r e je s t r a c y jn e j i s k r e ś le n ia z e w id e n c ji  

a b o n e n tó w  r a d io w y c h .

P r a w o  to  p r z y s łu g u je  M in is tr o w i P o c z t i  

T e le g ra fó w  n a  z a s a d z ie  a r ty k u łu  8 - g o  U s ta w y  

o  P o c z c ie , T e le g ra f ie  i T e le fo n ie , p o n ie w a ż  z a ­

le g a n ie  w  o p ła ta c h  je s t n ie d o t rz y m a n ie m  w a ­

r u n k ó w  k o n c e s j i , c z y li z e z w o le n ia r a d io f o n i ­

c z n e g o

U n ie r u c h o m ie n ie r a d io u rz ą d z e n ia  p o le g a  

n a u z ie m n ie n iu a n te n y n a z e w n ą t rz lo k a lu ,  

o r a z w y ję c iu  la m p  lu b d e te k to r a k r y s z ta ło ­

w e g o  z r a d io o d b io r n ik a i d o łą c z e n ie g o d o  

p r z e w o d ó w  a n te n y .

N ie s to s o w a n ie  s ię  d o  p o w y ż s z e g o  o b o w ią z  

k u  p o  c o fn ię c iu  k a r ty  r e je s t ra c y jn e j , p o w o d u ­

je  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  z  a r ty k u łu  2 9  w s p o m n ia ­

n e j U s ta w y .

KINO

• Z SREBRNEGO EKRANU. Wśród wy­
produkowanych ostatnio filmów na tematy ba 

talistyczne, wyróżnia się arcydzieło reżyserii 
ANDRE HUGONA pt.

„BITWA NAD MARNĄ"

Jest to realizacja na najwyższą skalę, po­
znać, że realizatorzy postawili sobie za zada­
nie stworzenie dzieła wyjątkowego, pomniko­
wego. I trzeba przyznać — zresztą zgodnie 

stwierdziła to cała prasa zagraniczna nada­
nie to udało się twórcom „LITWY NAP- MA­
RNĄ" w pełni. Film ten spełnia podwójne za­

o k o l ic y p o w s ta n o w e z e s p o ły . W  

r a z ie p o tr z e b y , b l iż s z y c h in f o r m a c y j  

u d z ie lą  in s t r u k to r z y  P . R .. s z k o ły  r o ln i  

c z e  i o r g a n iz a c je  m ło d z ie ż o w a .

N ie c h  W ie lk ie  P o m o r z e  w \  k a ż ę  s ię  

n a '( . s ie n i c o  n a jm n ie j p o d w o je n ie m  

z g ło s z e ń  Z e s p o łó w  P r z y s p o s o b ie n ia  R o i  

n ic z e g o , le g o w y m a g a o d n a s d o b r o  

P o ls k i i d o b r z e z r o z u m ia ły in te re s  

w  ła s n y .

P o m o r s k a  I z b a  R o ln ic z a  

P o m o r s k ie  T o m . R o ln ic z e  

P o n t . Z r z e s z e n ie  K ó ł G o s p o d y ń  I P ic j . s k .

( — ) C z e s i  a m  G r a c z y k , p r e z e s

( — ) i n ż . A n d r z e j M ik s ie m ic z , s e k r .

( — )  k s . Z . R y c z a k o m ic z  d e le g a t K S  1 /ż .  

( — )  k s . 1 . K a s p r z y c k i , d e le g a t ! \ S d /d f .

I— ) R o b e r t R ó ż y c z k a , d e le g a t Z . S .  

( — ) L . S ta s z y ń s k i d e le g a t P . Z . M . I I .

( — )  m g r  L . L e ś n y ,  d e le g a t M  P .

danie: uczy i bawi, wzrusza i wskazuje na o- 

kropnośó izezi narodów.

Pułk za pułkiem, kolumna za kolumną, 
dywizja za dywizją szły do boju. Bomby rzu­
cane z samolotów przeorały ziemię. Z gardzie­
li armat co chwila wylatywały pociski, sięgając 

straszliwe zniszczenie. Zdawała się, że od tych 

wstrząsów pęknie glob ziemski, że nic nie osta 

nie się przed zagładą.

Już od czterech lat stoją naprzeciw sie­
bie dwie armie. Setki tysięcy ludzi — jedni 
ze stoickiem spokojem, inni z postrzępiony­
mi nerwami — oczekują rozkazu do walki, 
w której czego ich śmierć.

Dziś z perespektywy lat przeszło dwudzie 

stu cały świat z czcią mówi o bohaterach z 

nad Marny. Bo nie Wielka Wojna która po­
chłonęła tyle ofiar, lecz właśnie pamiętna bit­
wa nad Marną, największa i najbardziej krwa 

wa w dziejach świata zadecydowała o dalszych 

losach tvch, którzy zostali przy życiu, bo w o- 

parach ofiarnie przelanej krwi odrodziło się 

siiinirnie świata.

„BITWA NAD MARNĄ" jest jeszcze jed­
nym dowodem, że hegemonia filmu francus­
kiego trwa w dalszym ciągu Pod. względem 

walorów treściowych, reżyserii i gry arty­
stów niewiele było filmów stojących na tak 

wysokim poziomie.

Do odtworzenia ról głównych w filmie 

„BITWA NAD MARNĄ" pozyskał reżyser 

najlepszych artystów europejskich z niezrów­
nanym — RAIMU i ALBERTEM BASSER- 

MAWEM na czele.

„BITWA NAD MARNĄ" — jedno z naj­
większych osiągnięć sztuki kinematograficz­
nej w ostatnim roku — ukaże się na ekranie 

KINA „SŁOŃCE" W PONIEDZIAŁEK, WTO­
REK I ŚRODĘ o  godzinie 17.00 i 20,45.

Illllllllllliillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

„SUKĘ LOTNKTWO 
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G Ł O S Y  N A S Z Y C H  C Z Y T E L N I K Ó W .

Podałiuhana rumowa
W y c h o d z ą c w c z o ra j z k o ś c io ła  b y łe m  m l-

Kupiectwo pomorskie
na Zaolzie

w  B id a s c a . T o w a r z y s z y ła m u l ic z n a  
g r u p a  o f ic e r ó w  i p o l ic ja n tó w . P r z e jś c ie  
t r a n s p o r tu  z ło ta  p r z e z  m o s t m ię z d y n a -  
r o d o w y  o d b y ła  s ię  b e z  ż a d n e g o  w y p a d ­

k u .

m o w o li ś w ia d k ie m  r o z m o w y , k tó r ą  p o w ta r z a m  

z e w z g lę d u  n a b e z s p rz e c z n e  p ie r w ia s tk i s p o ­

łe c z n o  - g o s p o d a rc z e  c e c h u ją c e r o z m o w ę :

,C e s ły c h a ć  k u m o tr z e , ja k  ta m  id z ie  p r a ­

c a  p r z y  ż n iw a c h ?

D z ię k u ję , n ie  ż a łu ję , ż e z w o ln i łe m  s ię  o d  

p r a c y  p r z y  s z o s ie  i p o s z e d łe m  p o m a g a ć  g o s p o ­

d a r z o m  p r z y  ż n iw a c h .

P r a c a  c o p r a w d a  c ię ż k a , t r w a  o d  6  r a n o  d o  

V w ie c z o r a , a le t r a f i łe m  d o b rz e . G o s p o d a r z , u  

k tó r e g o  p r a c u ję , je s t w y ro z u m ia ły . 2 ą d a  u c z ­

c iw e j p r a c y  a le  1 w y n a g r a d z a  u c z c iw ie .

A  c o  w a m  te ż  p ła c i?

N ie  n a jg o r z e j , b o  t r z y  z ło te  d z ie n n ie .

A  w ik t?

D o b ry , n ie  s z c z ę d z i s ło n in y , m o ż n a  w y tr z y ­

m a ć .

N o  m ie liś c ie  s z c z ę ś c ie , b o  ja  z m o im  k u m  

p a n e m  t r a f i l i ś m y  g o r z e j i b o d a j n ie w y tr z y ­

m a m y .

N ie d o s y ć , ie  n a m  z a  tę  c ię ż k ą  p r a c ę  n ie  

c h c e p ła c ić w ię c e j n iż 1 ,8 0 d z ie n n ie  a  k o b ie ­

to m  n a w e t ty lk o z ło te g o d z ie n n ie , w ik t m i ­

z e r n y , s z c z ę d z i n a m  w s z y s tk ie g o , n a w e t k a ­

w y  —  c h o c ia ż  te j s w o js k ie j —  m a ło .

O b ro d z i ły  s ię  w  ty m  r o k u  w iś n ie , to  k a r m i  

n a s  z u p ą  w iś n io w ą , tw ie r d z ą c , ż e  to  le p s z e  n iż  

k a w a . A le b o d a j ta m , m o ż e n a  ż o łą d k i p a ń ­

s k ie , b o  to  o b s z a r n ik  —  c h o c ia ż  m a ły . A le  n a  

n a s z e  c h ło p s k ie  ż o łą d k i to  n ie  b a r d z o , s a m  s ię  

n a w e t  k r z y w d z i , b o  z a  c z ę s to  t r z e b a  p r z e ry w a ć  

p r a c ę . T o  ju ż  w o lę  r z e te ln ą  k a w ę  c h o c ia ż  z  ję ­

c z m ie n ia !

T r z e b a  b ę d z ie s ię  z a  in n ą  p r a c ą  o b e j r z e ć .

R o z m o w a ta n ie p o tr z e b u je ż a d n y c h  k o ­

m e n ta r z y .

N ie  d z iw c ie  s ię  r o ln ic y , ż e  b e z r o b o tn i , n ie  

g a r n ą  s ię  h u r m e m  d o  ż n iw .

N ie  w a r to  c o  p r a w d a  m ó w ić  o  ty c h  b e z r o ­

b o tn y c h , k tó r z y w o lą c h w ie jn y m k r o k ie m  

p r z e m ie r z a ją c u l ic e m ia s ta s p r z e d a w a ć „ m u ­

c h o ła p k i"  i in n e  s p e c y f ik i , n iż  p r a c o w a ć  w  p o ­

lu . B o  c i n ig d y  n ie  b ę d ą  s k o r z y  d o  r z e te ln e j  

p r a c y . A le  m a m  n a  m y ś l i c h ę tn y c h  d o  p ra c y  

n a s z y c h  b e z r o b o tn y c h  I ic h  ż o n y .

P r a c a  p r z y  ż n iw a c h  to  b e z s p r z e c z n ie  p r a ­

c a c ię ż k a , p o n a d to  p r z y g o d n a  1 w in n a  z o s ta ć  

d la te g o  n a le ż y c ie  o p ła c a n ą .

A  w ik tu  to  J u ż n a p r a w d ę  r o ln ik  n ie  p o ­

w in ie n  s z c z ę d z ić s w o je m u p r a c o w n ik o w i .

W s z a k  ż n iw a te g o r o c z n e  s ą  d o b r e , w ię c  

ty m  b a r d z ie j n ie  t r z e b a  z a p o m in a ć  o  b ib l i jn y m  

w y p o w ie d z e n iu : „ W o łu , k tó r y  m łó c i, n ie z a ­

w ią z u j p y s k a " !

S p is ja r m a r k ó w  w  m ie s ią c u  

s ie r p n iu  1 9 3 9  r .

O b ja ś n ie n ie s k r ó tó w : o —  o g ó ln y k b  —  

k o n ie , b y d ło ; k  —  k o n ie ; k r  —  k r a m n y ; z w  —  

z w ie r z ę c y ; ś w . —  n a  ś w in ie .

W O J E W Ó D Z T W O  P O M O R S K I E .

1  s ie r p n ia : F o r d o n  k r .

2  s ie r p n ia : I n o w r o c ła w  z w , C z e rn ik o w o  o ,  

L u b a w a  z w , R a d z ie jó w  k r .

3  s ie r p n ia : B r o d n ic a  z w , S o le c K u ja w s k i  

k r . , G d y n ia  z w , T o r u ń  z w .

4  s ie r p n ia : G r u d z ią d z  z w , S k r w i ln o  o , Ł a ­

b is z y n  o .

7  s ie r p n ia : L ip n o  o , O s ię c in y  o , S w ie c le  

z w ., L u b iń  o , G d y n ia z w .

8  s ie r p n ia : B y d g o s z c z  z w , C z e r s k  z w , L l-  

p u s z  z w . D o b r z y ń  n . W . o , K ik ó ł o , W e jh e r o ­

w o z w , A le k s a n d r ó w  K u ja w s k i o , R y p in o , '

Z w ią z e k  T o w a r z y s tw  K u p ie c k ic h  
n a  P o m o r z u  u r z ą d z a  w  d n ia c h  o d 1 1  
d o 1 6 s ie r p n ia 1 9 3 9 r o k u w y c ie c z k ę  
r a id o w ą  n a Z a o lz ie p o d  h a s łe m  „ K u ­
p ie c tw o  P o m o r s k ie  n a  Z a o lz ie * ’ w g  n a ­
s tę p u ją c e j t r a s y :  G r u d z ią d z ,  T o r u ń , K a  
to w ic e . T y c h y , O r ło w a , C ie s z y n . K r a ­
k ó w  i W ie l ic z k a . W  ty c h  m ie js c a c h  b ę ­
d ą  p o s to je  p o łą c z o n e  z  z w ie d z a n ie m  z a ­

b y tk ó w .
C e n a  p r z e ja z d u  w  o b ie  s t r o n y  w y  

n o s i 2 1 ,8 0  łą c z n ie  z  k o s z ta m i z w ie d z e ­
n ia  K r a k o w a i K a to w ic  z p r z e w o d n i­

k ie m .
Z  C ie s z y n a w y r u s z y w y c ie c z k a  

a u to k a r a m i n a jp ię k n ie js z ą  t r a s ą  Ś lą s k a  
i Z a o lz ia  d o  U s tr o n ia , W is ły , W is ły  —  
G łę b o w ic , ( Z a m e k  P r e z y d e n ta ) , I s te b -  

n y  J a b ło n k o w a , T r z y ń c a . K o s z t te j w y  
c ie c z k i w r a z  z e  z w ie d z e n ie m  W ie lic z k i 
w y n ie s ie  d o d a tk o w o  8 ,5 0  z ł .

N o c le g i o b o w ią z k o w e w b a r d z o

Zjazd śpiewaczy w Golubiu
W  r a m a c h  7 0 0 - lc c ia m ia s ta  G o lu -  

b ia , o d b ę d z ie  s ię  w  ty m  m ie ś c ie , w  n ie ­
d z ie lę , d n . 6  s ie r p n ia  w ie lk i Z ja z d  Ś p ię  
w a c z y  O k r ę g u  I P o m o r s k ie g o  Z w ią z k u  
Ś p ie w a c z e g o  p o d  p r o te k to ra te m  w o je ­
w o d y  p o m o r s k ie g o  p ,  m in . W ła d y s ła w a  
R a c z k ie w ic z a .

P R O G R A M :
G o d z in a 8 ,3 0 g e n n e ir a ln a p r ó b a  

w s z y s tk ic h  c h ó r ó w  w  D o m u  M ie js k im .
G o d z in a  1 0 ,1 5  p o c h ó d  d o  k o ś c io ła .
G o d z in a  1 0 ,3 0  N a b o ż e ń s tw o  w  k o ­

ś c ie le  p a r a f ia ln y m  w  G o lu b iu . P o d c z a s  
M s z y  ś w . ś p ie w a  c h ó r ś w . „ C e c y li i 4 4 
p r z y  B a z y l ic e  ś w . J a n a  w  T o r u n iu .

G o d z in a  1 2 ,0 0  O tw a r c ie  Z ja z d u  n a  
R y n k u . P o łą c z o n e  c h ó r y  ś p ie w a ją  —  
m ę s k ie  a ) „ G a u d ę M a te r P o lo n ia 4 4 b )  
„ O d  m o r z a  z  P o m o r z a , m y  p o ls k i lu d 4 4 , 
m ie s z a n e „ P o lo n e z K r u p iń s k ie g o 4 4 z

W ię c b o r k  z w , S k ó r c z  z w , W ą b rz e ź n o  z w , N a ­

k ło  z w .

9  s ie rp n ia : N o w a  W ie ś W ie lk a  o , K o n a r z y  

n y  o , S k ę p e  o , N o w e M ia s to  z w , Ś l iw ic e  z w ,  

C h o d e c z  o , K o w a l o .

1 0  s ie rp n ia : C h o jn ic e  z w , Ł a s in  o , S u lę c z y  

n o  z w , G d y n ia  z w , N ie s z a w a  o , B a rc in  o .

1 4  s ie rp n ia : G d y n ia z w , P r z e d e c z o .

1 6  s ie r p n ia : B r u s y  z w , C z e r n ik o w o  o , K u ­

r z ę tn ik  z w , S łu ż e w o  o , C h e łm ż a  z w , W y s o k a  o .

1 7  s ie r p n ia : K o r o n o w o  o , G d y n ia  z w , K a ­

m ie ń  P o m . z w , Z b le w o  z w , O s ie  z w , T o r u ń  z w .

1 8  s ie rp n ia : G r u d z ią d z  z w , S k r w i ln o  o .

2 1  s ie r p n ia : L ip n o  o . G d y n ia  z w , B ą d k o ­

w o  o , P io t r k ó w  K u ja w s k i o , L u b iń  o .

2 2  s ie rp n ia : J a b ło n o w o  Z a m e k  z w , D ą b r o ­

w a  B is k u p ia o , S ie r a k o w ic e o , K ik ó ł o , N ie ­

s z a w a  o , D o b r z y ń  n . D r w . o , R y p in  o , B u k o ­

w ie c  z w , T u c h o la  o , M r o c z a  o , W ło c ła w e k  z w .

2 3  s ie r p n ia : B o r o w y  M ły n  z w . D z ie m ia n y  

z w , S k ę p e  o , K o w a l o .

2 4  s ie rp n ia : G d y n ia  z w , N o w e  z w .

2 8  s ie r p n ia : G d y n ia  z w , L u b r a n ie c  o , P r z e ­

d e c z  o .

w y g o d n y c h  w a g o n a c h tu r y s ty c z n y c h  

p o d le g a ją  d o d a tk o w e j o p ła c ie 1 z ł n a  

n o c .
Z g ło s z e n ia p r z y jm u ją P . B . P .  

„ O R B IS ” w  G r u d z ią d z u , B y d g o s z c z y , 
T o r u n iu , G d y n i , W ło c ła w k u  i I n o w ro ­
c ła w iu  o r a z  k o r e s p o n d e n c i „ O r b is u ”  w  
T c z e w ie , C h o jn ic a c h , C h e łm ż y  i C h e ł ­

m n ie .
W y ja z d  w y c ie c z k i n a s tą p i  d n ia  1 1  

s ie r p n ia  z G r u d z ią d z a o k o ło  g o d z in y  
2 0 ,0 0 . U c z e s tn ic y  d o je ż d ż a ją c y  d o  s ta ­
c j i G r u d z ią d z  i d o  s ta c ji T o r u ń  k o r z y  
s ta ją  z 5 0  p r o c , z n iż k i n a p o d s ta w ie  
k a r ty  k o n tr o ln e j , p r z e d ło ż o n e j p r z y  
w y k u p n ie  b i le tu .

Z  u w a g i n a  to , ż e  je s t to  p ie r w s z a  
w y c ie c z k a k u p ie c tw a  p o m o r s k ie g o  d o  
o d z y s k a n y c h  z ie m  Z a o lz ia , s p o d z ie w a ­
n y  je s t l ic z n y  u d z ia ł z o r g a n iz o w a n e g o  
k u p ie c tw a .

to w . o r k ie s t r y w ło c ła w s k ie g o p u łk u  

p ie c h o ty .
G o d z . 1 3 ,0 0  —  1 5 ,3 0  P r z e r w a  o b ia ­

d o w a  —  z w ie d z a n ie  m ia s ta .

G o d z . 1 5 ,3 0 K o n k u r s c h ó r ó w  n a  

d z ie d z iń c u  z a m k o w y m .

G o d z . 2 0 ,0 0 O g ło s z e n ie w y n ik u  
k o n k u r s u  i  z a k o ń c z e n ie  z ja z d u  n a  d z ie  

d z iń c u  z a m k o w y h n .

G o d z . 2 0 ,3 0 Z a b a w y  ta n e c z n e n a  
t r z e c h  s a la c h : D o m u  M ie js k im , H o te lu  
p . K lim k a  i H o te lu  p . T r z c iń s k ie j .

N ie k tó r e  c z ę ś c i p r o g r a m u  t r a n s m i ­

to w a ć  b ę d z ie  P o ls k ie  R a d io .
Z a r z ą d O k r ę g u P o m . Z w ią z k u  

Ś p ie w a c z e g o  z a p r a s z a  n a  z ja z d  w s z y s t ­
k ic h  s y m p a ty k ó w p ie ś n i p o ls k ie j, a  

s z c z e g ó ln ie  z  p o w ia tu  w ą b r z e s k ie g o .

2 9  s ie r p n ia : Ł o b ż e n ic a o , W ło c a w e k  z w .

3 0  s ie r p n ia : C h o d e c z  o .

3 1  s ie r p n ia : G d y n ia  z w .

—  N A  F . O . N . z ł 4 6 .4 0  c z y s te g o  z y s k u  z  

O b c h o d u  J u b i le u s z o w e g o  w p ła c iło  K o ło W ą ­

b r z e ź n o  O g ó ln e g o  Z w ią z k u  P o d o f ic e r ó w R e ­

z e r w y .

Z  o s ta tn ie j c h w ili ...

B A Y O N N A . T r a n s p o r t z ło ta  h is z ­
p a ń s k ie g o , w a r to ś c i 1 .5 0 0  m iln . f r . f r . ,  
z d e p o n o w a n e g o  w  b a n k u  F r a n c j i , p r z y  
b y ł n a  5 s a m o c h o d a c h  p a n c e rn y c h  w  
p ią te k  w ie c z o r e m  n a  g r a n ic ę  f r a n c u s k o  
h is z p a ń s k ą . E s k o r tę  s ta n o w il i c z ło n k o ­

w ie  lo tn e j g w a r d ii .
K o n w ó j p r z e ję ty  z o s ta ł n a  p o s te ­

r u n k u  w  I r u n ie p r z e z h is z p a ń s k ie g o  
p u łk o w n ik a  S a n z a g e r o ,  d o w ó d c ę  w o js k

L O N D Y N . P ie r w s z y z w ię z ły r a ­
p o r t a m b . b r y ty js k ie g o  w  M o s k w ie  S e -  
e d s a  o  o s ta tn im  s p o tk a n iu  f r a n c u s k o  -  
b r y ty js k im  z  p r e m . M o ło to w e m  n a d e jś ć  
m ia ł w  s o b o tę  d o  F o r e ig n  O f f ic e .

W e d łu g  in f o r m a c y j k o r e s p o n d e n ta  
a g e n c j i H a w a s a  o c z e k iw a ć  n a le ż y  je ­
s z c z e  je d n e g o  s p o tk a n ia  w  M o s k w ie .

P o m im o  b r a k u  b l iż s z y c h  d a n y c h  o  
t r e ś c i r a p o r tu  a m b . S e e d s a , u tr z y m u je  
s ię je d n a k  n a d a l d o d a tn ie  w r a ż e n ie  z  
p r z e b ie g u  r o k o w a ń  f r a n c u s k o - b r y ty j -  
s k o - s o w ie c k ic h  w  c ią g u  o s ta tn ic h  d n i .

L O N D Y N . W ła d z e p o l ic y jn e  w y ­

d a ły  z a r z ą d z e n ia o c h r o n n e , c e le m  z a ­
b e z p ie c z e n ia g m a c h u p a r la m e n tu  
p r z e d p r ó b a m i z a m a c h ó w  te r r o r y s ty ­

c z n y c h  i r la n d z k ic h .
Z a c h o d z i b o w ie m  m o ż liw o ś ć , ż e  

b ę d ą  o n i c h c ie l i o b e c n ie  d o k o n a ć n o ­
w y c h  z a m a c h ó w n a z n a k p r o te s tu  
p r z e c iw k o  n o w e j u s ta w ie  o  z w a lc z a n iu  
te r r o r u , z a tw ie r d z o n e j p r z e z k o r o n ę .

S tr a ż e  p o l ic y jn e  z o s ta ły  z d w o jo n e .  
W  s o b o tę  w b r e w  z w y c z a jo w i n ik t n ie  
b ę d z ie d o p u s z c z o n y " d o z w ie d z a n ia  

g m a c h u  p a r la m e n tu .
R Y G A . W  s o b o tę  o p u ś c i ł  R y g ę  b r y  

ty js k i g e n e r a ł B e r t , k tó r y  b a w ił n a  
Ł o tw ie c e le m  n a w ią z a n ia  k o n ta k tu  z  
k ie r o w n ik ie m  ło te w s k ic h  s i ł z b r o jn y c h .

P A R Y Ż . D z ie n n ik „ E p o q u e 4 4 z a ­
m ie s z c z a  a r ty k u ł , p o ś w ię c o n y  r o k o v y a -  
n io m  f in a n s o w y m  p o ls k o  - a n g ie ls k im ,  
p r z y c z y m  s tw ie r d z a , ż e  w s z y s c y  s ą  z g o  
d n i s ą  c o  d o  te g o , ż e  P o ls c e  p o w in n a  
b y ć  u d z ie lo n a  p o ż y c z k a  o r a z  c o  d o  je j  
w y s o k o ś c i . N ie p o r o z u m ie n ie i s tn ie je  

ty lk o  w  d z ie d z in ie  s z c z e g ó łó w  te c h n ic z  

n y c h .

G IE Ł D A Z B O Ż O W A
P ła c o n o  z ło ty c h  z a 1 0 0  k g .

Z ie m io p ło d y
B y d g o s z c z

2 7 . < . 1 9 3 9

P o z n a ń

2 7 . 7 . 1 9 3 9

ty to 1 3 ,5 0 — 1 3 ,7 5 1 2 .7 5 — 1 3 ,0 0

P e z e in ic a 2 1 ,0 0 - 2 1 ,5 0 1 9 ,5 0 — 2 0 ,0 0

J ę c z m ie ń 1 8 .2 5 - 1 8 ,7 5 1 7 ,0 0 — 1 8 ,0 0

J ę c z m ie ń  je d n o lity 1 5 ,0 0 — 1 6 ,0 0

J ę c zm ie ń z b io r o w y __

O w ie s 1 8 ,5 0 - 1 9 ,0 0 —

M ą k a  ż y t . I 0 6 5 % 2 3 ,7 5 - 2 4 ,2 5 2 3 ,0 0 — 2 3 ,7 5
M ą k a  p s* . I 0 3 0 % 4 2 ,0 0 - M 3 ,0 0 4 0 ,0 0 — 4 2 ,0 0

M ą k a  p sz . I 0  5 0 % 4 0 ,0 0 — 4 1 ,0 0 3 7 ,2 5 - 3 9 ,2 5

M ą k a  p sz . I A  6 5 % 3 7 ,5 0  —  3 8 ,5 0 3 4 ,5 0 '3 7 ,0 0

O tr ę b y ż y tn ie 1 0 ,7 5 - 1 1 ,5 0 1 0 ,0 0 - 1 1 ,0 9

O tr ę b y p sz e n n e 1 1 ,0 0 — 1 2 ,0 0 9 ,7 5 — 1 0 ,5 0

O tr ę b y je c z m . — 1 1 ,5 0 — 1 2 ,5 0

G o r c z y c a — 5 5 ,0 0 — 5 8 ,0 0

S ie m ie ln ia n e • ■M

M a k n ie b ie sk i —

W y k a o z im a 2 3 ,0 0 — 2 4 ,0 0 —

R z e p a k ja r y —

Ł u b in  n ie b ie sk i 1 2 ,0 0 - 1 2 ,5 0 1 3 ,7 5 — 1 4 ,2 5

Ł u b in  ż ó łty 1 3 ,2 5 — 1 3 ,7 5 1 5 ,5 0 — 1 6 ,0 0

R z e p a k o z im y 4 1 ,0 0 — 4 2 ,0 0 5 3 ,5 0 — 5 4 ,5 0

G r o c h p o ln y — —

G r o c h  V ic to r ia — —

G r o c h F o lg  e r a —
—

K in o  

d ź w ię k o w e

W  p o n ie d z ia łek 3 1 .7 w to r ek  1 i w  śr o d ę  2 .8  3 9 , c o d z ie ń  o  
g o d z . 5 i 8 .4 5  s p e c ja ln e  p r z e d s ta w ie n ie  d la  m ło d z ie ż y  i s ta r s z y c h  z  p o ­
w ia tu  o  g o d z . 1 7 . J e s t to  f i lm  b o h a te ró w , f i lm  p t .

arnq

S ło ń c e *
to  w s tr z ą s a ją c y  d r a m a t o jc ó w  i m a te k  c a ły c h  r o d z in , k tó r z y  p o s ła l i w  b ó j  

n ie z l ic z o n e z a s tę p y  s w y c h  u k o c h a n y c h  s y n ó w , k tó r z y  k r w a w o  s w ą  n ie p o d ­

le g ło ś ć  w y w a lc z y l i—  F ilm , k tó ry  k a ż d y  z o b a cz y ć  p o w in ien  I

P ia n in o
p ó łk o n c e r to w e ( k r z y ż o w e )  

p ię k n y  c ie m n y m a h o ń , w  

b a r d z o  d o b r y m  s ta n ie , m a ­
ło  u ż y w a n e  sp r z ed a m  

k o r z y s tn ie
Z g ł . u  p a n a  S te ln er ta  

u l . M a r s z a łk a  P i łs u d s k ie g o 2

W ó z
u ż y w a n y  2 c a l . n a  s p r z e d a ż

W e lz  -  W a ły c z y k

O G Ł O S Z E N IA

U m ie sz c z a s ię z a p o ­

p r z e d n im  n a d e s ła n ie m  

k a ż d e s ło w o k o sz tu je  

1 0  g r o sz y , w y r a z y  n a ­

p iso w e 2 0 g r o sz y . —  

g o tó w k i (m o ż e b y ć w  

z n a c z k a c h  p o c z to w .)—  

N a  o fe r ty  d o łą c z y ć  2 5  

g r o sz y .

M a sz y n a
d o m łó c e n ia n o w o w y r e ­

m o n to w a n a , m a r k i „ F o r d *  
o r a z  p ie s „ b u ld o g ”  n ie ­

m ie c k i  -  p ię k n y  o k a z  z a r a z  

d o  s p r z e d a n ia
M a z a n o w sk l

u l . P o ln a  3

K U P U J Ę

k a ż d ą i lo ś ć

i p ła c ę z a s u c h y d o  
3 ,0 0  z ł z a  k g .

Chemiczna Fabryka „DONATOL1*
W ła ś c . K . W ie tr z y ń s k i

Wabrzeino-Pomorze

P o sz u k u ję
u c z n ia d o k a n c e la r i i . Z g ł .  

w r a z  z e  ś w ia d e c tw a m i i  ż y ­

c io ry s e m  w  b iu rz e k o ­
m o r n ic a  p r z y  u l. T a r ­
g o w e j n r  5

U c z e ń
d o  s k ła d u  k o lo n ia ln e g o  p o ­

t r z e b n y  z a ra z
W . N a p ier a ła  

u l . P ie r a c k ie g o  1

।

A B O N A M E N T  M IE S IĘ C Z N Y  W Y N O S I:

W  e k sp e d y c j i lu b a g e n tu r a c h m ie s ię c z n ie 8 0 g r o sz y  
z o d n o sz e n ie m  p r z e z p o c a r tę lu b  p o s ła ń c a 9 5 g r o sz y  
„ G ło s P o m o r z a * * w y c h o d z i z  p o n ie d z .,. śr o d y  i p ią tk i.  
W  w y p a d k a c h n ie p r z e w id z ia n y c h , p r z y w str z y m a n iu  
p r z e d się b io r s tw a , z ło ż e n iu  p r a c y , p r z e r w a n iu  k o m u n i­
k a c j i, a b o n e n t a ie m a p r a w a ż ą d a ć p o  z a  te r m in o w y c h  

d o s ta r c z e ń g a z e ty łu b z w r o tu c e n y a b o n a m e n tu .

W y d a w c a B . S z c z u k a  —  Z a k ła d y  G r a f ic z n e W ą b r z e ź n o  

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : A le k sa n d e r L e d w o c h o w sk i, 
W ą b r z e ź n o  —  u l. B r . P ie r a c k ie g o i  la .

R e d a k c ja  i a d m in istr a c ja : W ą b r z e ź n o , M ic k ie w ic z a 1 .

R e d a k to r p r z y jm u je o d 1 0 — 1 2 . —  N ie z a m ó w io n y c h  
r ę k o p isó w  r e d a k c ja n ie h o n o r u je i n ie z w r a c a .

T e l. 8 0 . •  P K O . N r  0 4 .2 5 2 . •  P r z e k a z r o z r a c h u n k . 1 .

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :

W ie r sz  m ilim e tr o w y (n a  s tr o n ie  7 - ła m o w e j) m r /? 1 0  g r  
n a  s tr o n ie 4 - ła m o w e j (w  te k śc ie ) . . . . . r .i 3 0 g r  
n a  s tr o n ie p ie r w sz e j . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . ..  5 0  g r
P r zy  p o w ta r z a n iu  o g ło sz e ń  —  o d p o w ie d n i r a b a t .
D la  sp r a w  sp o r n y c h  je s t w ła śc iw y  są d  w  W ą b r z e ź n ie . 
Z a te r m in o w y  d r u k a d m in istr a c ja  n ie o d p o w ia d a .
Z a  z a s tr z e ż e n ie  m ie jsc a  p o b ier a  s ię  2 0  p r o c , n a d w y ż k i.

K s ią ż n ic a  K c p e r n ik a ń s k a

W Toruniu


